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21.

OKÓLNIK Nr. 21. 

z dnia 4 lutego 1935 r. (I Praw * 505/8/34) 

w  spraw ie  s tow arzyszeń  wyższej użyteczności.

Rada M inistrów, przyjmując na posiedzeniu 
w dniu 17 października 1932 r. projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Prawo 
o stowarzyszeniach, powzięła równocześnie na* 
stępującą uchwałę w związku z postanowieniami 
art. 53:"

„Stowarzyszenia wyższej użyteczności, ma* 
jace za zadanie wychowanie obywatelskie, fizy* 
czne i moralne młodzieży, podlegają w zakresie 
wychowawczym nadzorowi M inistra W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego1*.

Podając pow-yższą uchwałę do wiadomości, 
zwracam uwagę na wymienione wyżej rc-zporzą* 
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 27 paź­
dziernika 1932 r. Prawo o stowarzyszeniach 
(D .U .R .P . N r. 94 poz. 808) a w szczególności 
na postanowienia, dotyczące młodzieży szkol* 
nej jak art. 2 i 9  oraz stowarzyszeń wyższej uży* 
teczności (art- 46 — 56) — i proszę o nadsyła* 
nie M inisterstwu wszelkich spostrzeżeń i wnio* 
sków w zakresie życia stowarzyszeniowego mło* 
dzieży z podkreśleniem ewentualnie specjalnych 
uwag o oddziałach młodzieżowych stowarzyszeń 
wyższej użyteczności.

Dla informacji dodaję, że do stowarzyszeń 
wyższej użyteczności należą dotychczas naste* 
pujące stow arzyszenia: „Polski Czerwon,v
Krzvż:‘ (rozp. Pr. R. z 1 września 1927. Dz. U . 
R.P. N r. 79, poz. 688 i art. 60 prawa o stowarzy­
szeniach).—„Związek Straży Pożarnych*' (rozp. 
R- M. z 28 listopada 1933 r .: D z.U .R .P. N r. 102, 
poz. 799 i M onitor Polski N r. 298, poz. 331).,— 
„Liga O brony Powietrznej i Przeciwgazowej** 
(rozp. R. M. z 20 stycznia 1934 r. Dz. U . R. P. 
Nr- 11. noz. 90 i M onitor Polski N r. 30. poz. 
4-53, — ..Towarzystwo Przyjaciół M łodzieży A- 
P^rlpTriirkioi11 C m - n R. M ”\ 28 19T4- r.,
P>7. TT. R. P. N r 34, po-* 313 i M onitor Polski 
N r. 91, poz 132) — „Towarzystwo Popierania 
Rudow v Publicznych Szkół Powszechnych" 
(rozn. R M. z. 13 1istor\*>da 1934 r.. Dz. U . R. 
P. N r. 104, noz. 427 i M onitor Polski Nr- 276, 
poz. 382).

M inister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

22.
M I N I S T E R  

W yznań Religijnych i O św iecenia Publicznego

Dnia 5 kwietnia 1935 roku N r. I Pol.*642/35.

„XII Tydzień L. 0 . P. P .“

Liga O brony Powietrznej i Przeciwga* 
zowej wzorem lat ubiegłych organizuje w r. b. 
— w czasie od 12 do 19 maja „XII Tydzień 
L. O . P- P .“

Ze względu na wielką doniosłość celów 
„Ligi** ze stanowiska państwowego* oraz z uwagi 
na jej charakter — jako Stowarzyszenia wyższej 
użyteczności — podlegle mi władze, urzędy i 
instytucje z*echcą udzielić możliwie wydatnego 
poparcia w poczynaniach, związanych z urządzę 
niem tej imprezy, z zachowaniem postanowień 
okólnika z dnia 19.III  b.r. N r. 31 (I Pol.*663/35) 
w sprawie składek w szkołach.

M inister

(—) W . Jędrzejew icz  

23. 

MI NI STER  

W yznań Religijnych i O św iecenia Publicznego

D nia 5 kwietnia 1935 r. N r. I Pol.4173/35 

Zbiórka na  „D ar N rrodow y  3 M a j a “ .

Zezwalam z uwzględnieniem postanowień 
okólnika N r. 31 ;z dn. 19 mjarjca 1935 r. (I Pol* 
663/35) w sprawie składek w szkołach na urzą* 
dzenie w szkołach zbiórki na rzecz „D aru Naro* 
dowego 3 M aja" w czasie od dnia 2 m aja do 5 
maja 1935 r. Zbiórkę powyższą organizuje: To* 
warzystwo Szkoły Ludowej na terenie woje­
wództw Krakowskiego, Lwowskiego, Stanisła* 
wowskiego, Tarnopolskiego oraz cieszyńskiej 
części województwa Śląskiego; Towarzystwo 
Czytelni Ludowych w Poznaniu na terenie wo * 
jewództw Pomorskiego, Poznańskiego i części 
górnośląskiej województwa Śląskiego: Polska
Macierz Szkolna na terenie m. st. W arszaw y 
oraz. województw W arszawskiego, Lubelskiego, 
Łódzkiego, Kieleckiego, Białostockiego, Wo* 
fyńskiego, Poleskiego, Nowogródzkiego i W i­
leńskiego.

M i n i s t e r :

(—) W . Jędrzejew icz (—) W . Jędrzejew icz
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24.

M I N I S T E R S T W O  

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 

OKÓLNIK Nr. 28.

z dnia 6 m arca 1935 r. (BP*4964/35)

w spraw ie konkursów  na stanow iska dyrektorów  
i kierow ników  szkół.

N a  zapytanie jednego z K uratorjów , jakie 
są upraw nienia sam orządu szkolnego (rad  szkol* 
nych pow iatow ych, m iejskich, m iejscow ych), 
przy  rozstrzyganiu  k o nkursów  na stanow iska 
dy rek to rów  i k ierow ników  szkół na  podstaw ie 
art. 11 oraz art. 89 ustaw y z dn ia  1 lipca 1926 r.
0 stosunkach  służbow ych nauczycieli (D z. U . R. 
P. N r. 85/33 poz. 606), w yjaśniam , co następu je:

K onkurs na stanow isko k ierow nika lub  d y ­
rek tora szkoły ogłasza w ładza, upraw niona do 
m ianow ania na to  stanow isko, w w ydanym  przez 
nią D zienn iku  U rzędow ym . P odan ia kandy* 
datów  w inny  w pływ ać w  drodze służbow ej do 
w ładzy, k tó ra  ogłosiła k onkurs. R ozstrzyga kom  
kurs, w ładza, upraw niona do m ianow ania, 
k tó ra  w ydaje dekret nom inacyjny w ybranem u 
kandydatow i, oraz zaw iadam ia o w yniku  innych 
interesow anych.

S tosow ana dotychczas p rak ty k a  zasięgania 
opinji sam orządu szkolnego nie znajduje obecnie 
uzasadnienia w obow iązujących przepisach pra* 
w nych, gdyż sprawę m ianow ania kierow ników
1 dyrek to rów  ciraz nau)cz(ycieli reguluje art. 3, 
a spraw ę m ianow ania w  drodze k o n k u rsu  jako 
też sprawę ogłaszania k o nkursów  reguluje art. 
11 ustaw y z dnia 1 lipca 1926 r. Poniew aż ust. 2 
art. 99 w spom nianej u staw y  głosi, że z chwilą 
jej wejścia w życie tracą moc obow iązującą wszel 
kie przepisy , w ydane w przedm iotach tą  ustaw ą 
unorm ow anych, p rzeto  jest rzeczą nie ulegającą 
w ątpliw ości, iż w szelkie upraw nienia sam orządu 
szkolnego, dotyczące ogłaszania i rozstrzygania 
konkursów , jrfko unorm ow ane w przepisach, 
w vdanych  przed  1 stycznia 1927 r., zostały 
uchylone, a jeżeli są jeszcze stosow ane, to odby* 
wa się to  jedynie w skutek  dotychczasow ej pra* 
ktyki-

O becnie w ładze szkolne p rzy  rozstrzyganiu  
ko nkursów  nie są zupełnie skrępow ane opinją 
sam orządu szkolnego.

D y rek to r B iura Personalnego 

(— ) Jan T.^Lipka

U rzędow y   ____  •*'

25.

m i n i s t e r s t w o

W y zn a ń  R elig ijn ych  i O św iecen ia  P u b liczn ego  

D nia 25 m arca 1935 ro k u  Nr- II S4712.U5. 

Film p. i. „Sztandar W olności'4.

W  celu u trw alenia i upam iętnienia wielkie* 
go dziejow ego znaczienia czynu Pana M arsza ł­
ka  Józefa P iłsudsk iego  został w yprodukow any  
dźw iękow y obraz film ow y p. t. „S ztandar vv o - 
ności“ przez w ytw órnię i laboratorjum  „Falan* 
ga“ pod  k ierunkiem  p. R yszarda O rdyńsk iego . -

Z ebrany  m aterjał h istoryczny , odarty  na d o ­
kum entach, tw orzy  skonstruow aną całość r od* 
tw orzony jest dokładnie.

~W  p ierw szym  rzędzie film ten przezm-czo* 
ny jest dla m łodzieży, k tó ra  w inna dokładnie 
poznać ogrom  tru d u  i w alki dokonanej przez 
W o d z a  narodu  i w inna bvć żywo w prow adzona 
w ten okres życia i historji.

M inisterstw o W y zn ań  R eligijnych i O św ie­
cenia Publicznego zwraca uw agę dyrekcyj szkół 
średnich ogólnokształcących i zaw odow ych i 
kierow nictw  szkół pow szechnych oraz inspekto* 
ra tów  szkolńych na ten film i zaleca zachęcić 
m łodzież do zapoznania się z nim .

P odsek re ta rz  Stanu
( _ )  Prof K. Chyliński

26.

K U R A T O R I U M  

Okręgu Szkolnego Brzeskiego 

D nia 6.IV .1935 r. N  0*7082/35.

Zachowanie się młodzieży szkolnej w stosunku  
do turystów.

Ze strony  organizacyj tu rystycznych  napły* 
w ają skargi na niewłaściwe zachowanie się m ło­
dzieży w w ieku szkolnym  w  stosunku  do podrć* 
żujących tu rystów , krajow ych i zagranicznych. 
N ies te ty  zdarzają się naw et w ypadk i obrzucania 
kam ieniam i lub błotem  przejeżdżających samo* 
chodów , rozsypyw ania na szosach tłuczonego 
szkła i gwoździ, gw izdania i w rogich okrzyków  
pod adresem  przejeżdżających. Z auw ażono rów* 
nież niechęć m łodzieży do udzielania podróżnym  
inform acvj, a o ile chod"i o m łodziez szkół śre­
dnich — nieznajom ość inform ow ania o zasadn i­
czych w iadom ościach (histo iycznyćh , ekono* 
m icznych, statystycznych  i t. p .) , dotyczących 
danej miejscowości.

N a  zasadzie tych faktów  sfery  tu rystyczne 
w yrabiają  sobie n iekorzystną opinję o naszej 
m łodzieży szkolnej.
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W obec powyższego i w m yśl zarządzenia 
M inisterstw a W  R. i O .P. z dnia 13.I I I .1935 r. 
N  I W .F .-855/35, zwracam uwagę P.p. Inspektom 
rów, Dyrekcyj i Kierownictw szkół oraz Ogółu 
Nauczycielstwa na tego rodzaju fakty i proszę 
przez umiejętne podejście do młodzieży dopro* 
wadzić do zrozumienia wysokiej szkodliwości 
takiego postępowania, oraz wspólnie z młodzie* 
żą ustalić potrzebne zasady, normujące zacho­
wanie się młodzieży wobec podróżujących.

Kurator O kręgu Szkolnego 

(—) R. P etrykow ski

27.

K U R A T O R J U M  

Okręgu Szkolnego B rzeskiego  

OKÓLNIK Nr. 4/35. 

z dnia 8 kwietnia 1935 r. (11=7760/35) 
w spraw ie składek w szkołach.

W obec powtarzających się skairg rodziców 
młodzieży, uczęszczającej do podległych mi 
szkół, ria przeciążenie składkam i na cele szkol­
ne, przypominam P.p. Inspektorom  Szkolnym, 
Dyrekcjom  państwowych i prywatnych szkół 
średnich ogólnokształcących, zakładów kształcę* 
nia nauczycieli i szkół zawodowych, iż wszelkie 
składki, jak również zbiórki finansowe na cele 
szkolne lub społeczne, c h o ć b y  u z a s a d *  
n i o n e  w y c h o w a w c z o ,  winny mieć cha­
rakter ściśle d o b r o w o l n y ,  a niezapłacenie 
ich n i e  m o ż e  w żadnym w ypadku pociągać 
jakichkolwiek ujemnych konsekwencyj dła ucz= 
niów. N adawanie przez niektóre szkoły wymię* 
nionym składkom  charakteru obowiązkowego, 
oraz stosowanie przez nie względem opóźniającej 
się z uiszlczeniem składek młodzieży rygorów 
szkolnych, jak: wysyłanie do domu, zatrzym y­
wanie cenzur i t- p.. uważam za niedopuszczah 
ine. J e d y n a  o b oJ w i ą z u j ą c a o pl a t a 
w państwowych gimnazjach, seminarjach i szko* 
łach zawodowych jest t.zw. „ t a k s a  a d m i ­
n i s t r a c y j n a "  (w szkołach prvwatnvch —- 
czesne), lctórei wysokość, term iny płatności 
oraz możliwe ulyi podane są w okólnikach Mi* 
nisterstwa N r. 85 i 86 z dnia !4.VI=1935 r. (Dz 
Urz. M in. W .R . i O .P z 1934 r. N r. 6—7, poz. 
poz. 96 i 97).

W  związku z poWyższem polecam omawiać 
z młodzieżą zwłaszcza na początku roku szkol­
nego w sposób wychowawcZv sprawę należenia 
do różnych organizacyj szkolnych oraz podkre* 
ślać, że dowodem uspołecznienia ucznia jest isto* 
tny  jego udział w  pracy wybranej przez siebie

U rzędow y N r, 4— (102)

organizacji, a nie samo należenie do wszystkich 
czy też wielu stowarzyszeń, kwestję zaś wpłaca­
nia składek oraz datków pieniężnych na różne 
cele normować w zależności od możliwości fi* 
nansowej rodziców lub posiadanych własnych 
oszczędności ucznia.

Pozatem zlechcą Dyrekcje i Kierownictwa 
podległych mi szkół wszelkie sprawy opłat i 
składek załatwiać z rodzicami, względnie opieką 
prawną uczniów, traktując je w  płaszczyźnie je* 
dynie n i e z b ę d n y c h  potrzeb szkolnych 
oraz możliwości płatniczych zainteresowanych.'

P.p. Naczelnicy W ydziałów , W izytatorowie 
oraz Inspektorzy Szkolni pod tym  kątem  widze­
nia będą badać w czasie wiZytacyi obciążenia 
młodzieży składkam i i zbiórkami vv szkołach i 
w razie dostrzeżenia niewłaściwości reagować w 
myśl niniejszego zarządzenia.

P o d s t a w a  : okólnik Pana M inistra W R . 
i O .P. z dnia 19 marca 1935 r. (I Pol.*663 35).

K urator Okręgu Szkolnego

(—) R. P etrykow ski

28.

K U R A T O R J U M  

Okręgu Szkolnego B rzeskiego  

ZARZĄDZENIE

z dnia 10 kwietnia 1935 r. N r. 1*9449/35
w sprawie sprawozdań z akcji pomocy dzieciom 

szkół powszechnych.

Kierownictwa publicznych szkół powszech* 
nych, których dziatwą opiekuje się młodzież 
innych szkół, prześlą P P. Inspektorom  Szkol* 
nym w nieprzekraczalnym terminie do dnia 20 
maja r. b. wyczerpujące sprawozdania z akcji 
niesienia pomocy dziatwie szkół powszechnych 
przez młodzież innych szkół według następują* 
cych punktów :

1. nazwa szkoły opiekuńczej, m iejsco­
wość i Okrąg,

2. data nawiązania kontaktu,
3. ilość i term iny wymienionej obu* 

stronnie korespondencji z podaniem 
jej tematów (wskazaine jest dołączenie 
w odpisach listów bardziej charaktery­
stycznych) ,

4. ilość, zawartość, oraz daty otrzyma* 
nych posyłek r. podaniem sposobu roz* 
działu darów,

5. reakcja dziatwy szkolnej oraz jej ro* 
dziiców,
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6. wnioski i uwagi odnośne ulepszenia 
i kontynuowania akcji w latach przy­
szłych.

N a podstawie tych sprawozdań P.P Inspek 
torowie opracują i prześlą do Kuratorjum  do 
dnia 20 czerwca b.r. wyczerpujące sprawozdania 
ze stanu akcji w Obwodzie z dołączeniem uzupeł 
mających wykazów ewidencyjnych na formula* 
rzach (typu zleconego zarządzeniem z dnia 15.1
b.r. N r. 1*1281/35) wyszczególniających szkoły 
nieuwidocznione w przedłożonych Kuratorjum  
wykazach z dnia 20 stycznia b.r.

Kurator Okręgu Szkolnego
(—) R. Petrykowski

29

K U R A T O R J U M  

Okręgu Szkolnego Brzeskiego.
D nia 3.IV.35 r. Nr. II P .U .*8827/35.

Konferencje rejonowe dyrektorów szkół 
średnich i zakładów kształcenia nauczycieli.

O statnie w bieżącym roku szkolnym konfe* 
rencje rejonowe dyrektorów szkół średnich ogól 
noksztalcących i seminarjów nauczycielskich w 
Okręgu odbędą się:

I-

1. D l a  r e j o n u  b i a ł o s t o c k i e g o  
(Białystok, Bielsk*Podlaski, Grajewo, Różany* 
stok ) w B i a ł y m s t o k u ,  dnia 25 maja 1935 
r. Konferencję organizuje p. przełożona J. Dob- 
kowa.

2. D l a  r e j o n u  b r z e s k i e g o  (Brześć 
n.Bug., Drohiczyn n.Bug., Kobryń, Prużana) w 
B r z e ś c i u  n . B u g . ,  dnia 31 maja 1935 r. 
Konferencję organizuje p. dyrektor L. Nanow* 
ski.

3. D l a  r e j o n u  ł o m ż  lygj s k i e g  o 
( Łomża, Ostrołęka, 0(-trów*Maz.ow.) w Ł o m ­
ż y , dnia 27 maja 1935 r. Konferencję organi­
zuje p. dyrektor J. Chmiel.

4. D l a  r e j o n u  p i ń s k i e g o  (Pińsk, 
Łuniniec) w P i ń s k u ,  dnia 4 czerwca 1935 r. 
Konferencję organizuje p. dyrektor S t  M ercik.

II.
N a  p r o g r a m  k a ż d e j  z p o w y ż ­

s z y c h  k o n f e r e n c y j  z ł o ż ą  s i ę :  *
a. Porównanie wyników nauczlania, prze* 

widzianych w programie z faktycznie osiągnię* 
temi wynikami pracy w zakresie poszczególnych 
przedmiotów nauczania, ze szozególnem uwzglę­
dnieniem klas nowego gimnazjum. W  razie roz* 
bieżności wyników programowych z faktyczne* 
pai podać należy przyczyny, które ją wywołały.
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b. Uwagi W ydziału  Szkolnictwa Średnie­
go K uratorjum  o pracach piśmiennych miodzie* 
ży szkół średnich.

c. Referat p. M . Pęcherskiego n-1. „Gzy* 
telnictw '0 młodzieży11 — wraz z dyskusją.

d. Uwagi Kuratorjum  na temat organizacji 
egzaminów wstępnlych do klas nowego gimna­
zjum.

e. Omówienie form y (sprawozdań rocznych 
dyrektorów-

III.
U w a g i :  1. W  ośrodkach o większej ilości 
szkół sprawozdania opracowują P.p. Dyrekto* 
rzy grupowo, a wygłasza je jedna oisoba (w Bia* 
łym stoku dwie)- Poza tern należy przygotować 
sprawozdanie z ośrodka małego (np. na konfe­
rencji w  Brześciu n.B. — zi Kcbrynia, w Łomży—- 
z Ostrowi*Maz„ w Pińsku — z Łunjńca).

2. N a konferencje należy zaprosić rów ­
nież P.p. Inspektorów  szkolnych oraz Dyrekto* 
rów (Kierowników') szkół zawodowych w danej 
miejscowości.

3. Konferencje rozpoczną się w oznaczo* 
nym dniu o godz. 8,30- Miejscem obrad będzie 
w Brześciu n.Bug. lokal gimnazjum państwowe* 
go, a w innych miejscowościach lokale szkół, w 
których pracują Dyrektorzy, organizujący kon­
ferencję P.p. D yrektorzy, wymienieni w pkt. 
1—4 cz. I niniejszego pisma, porozumiewają się 
bezpośrednio z innymi Dyrektoram i w sprawie 
przygotowania sprawozdań na konferencję.

4. Zamiejscowi uczestnicy konferencyj 2 

państwowych gimnazjów otrzymują częściowy 
zwrot kosztów podróży.

K urator Okręgu Szkolnego
(-- )  R. Petrykowski

30 .

K U R A T O R J U M  .

Okręgu Szkolnego Brzeskiego, 
lin ia  3 kwietnia 1935 r- N r. 1*6096/35. 

Konferencje dla nauczycieli szkół powszechnych.

K uratorjum  zamierza w b. r. szkolnym w 
czasie od dnia 17.VI do dnia 29.VI włącznie zor* 
ganizow'ac 2-tygodniowe konferencje dla nauczy* 
cielstwa publicznych szkół powszechnych oraz 
od dnia 17.VI do 6.VII włącznie 3*tygodniowy 
kurs dla kierowników szkół.

Konferencje te o charakterze praktycznym  
odbędą się w-edług następującego planu:

1. w B i a ł y m s t o k u  — 2*tygodniowa 
konferencja (1 g ru p a ) : „Realizacja programów 
nauczania języka polskiego i historji“ ;
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2.. w B i a ł y m s t o k u  — 2 tygodniowa 
konferencja (1 g ru p a ): „Realizacja programów 
nauczania przyrody, geografji i z-ajęć praktycz*
nvch; .

' 3. w B i a ł y m s t o k u  — 2*tygodniowa
konferencja (1 g ru p a ) : „Realizacja programów 
nauczania arytm etyki z geometrją, rysunków i 
zajęć praktycznych11;

4. w Ł o m ż y  — 2 tygodniowa konreren* 
cja (1 grupa) • „Realizacja programów naucza* 
nia w szkołach I stopnia o jednym  nauczycielu 
ze sziczególnem uwzględnieniem nauki w klasach
łączonych11;

5. w  Ł o m ż y  — 2*tygodniowa konteren 
cja (1 g rupa): „Realizacja programów naucza* 
nia w szkołach I stopnia o 2 c h  nauczycielach” ;

6- w P i ń s k u  — 2*tygodnicwa konfe* 
rencja (1 grupa): „Realizacja programów nau­
czania w  szkołach I stopnia o 1 nauczycielu ze
szczególnem uwzględnieniem nauki w klasach
łączonych” ;

7.’ w  P i ń s k u  — 2*tygodniowa konfe* 
rencja (1 grupa): „Realizacja programów nau­
czania w szkołach I stopnia o> 2*ch nauczycie*
lach” ;

8. w B r z e ś c i u  n . B .  - -  2 tygodnio­
wa konferencja (1 g ru p a ): „Realizacja progra* 
mów nauczania w szkołach I stopnia o 1 nauczy* 
cielu ze szczególnem uwzględnieniem nauki w 
klasach łączonych” ;

9. w B r z e ś c i u  n . B .  — 2-tygodnio* 
wa konferencja (1 g ru p a ) : „Realizacja progra* 
mów nauczania w szkołach II stopnia o 3*ch i 
4-ch nauczycielach ze szczególnem uwzględnię* 
niem nauki w klasach łączonych1 ;

10. w  B r z e ś c i u  n . B .  — 3*tygodniowa 
konferencja (1 grupa): „Zadania kierownika 
szkoły na tle nowych program ów”.

N a  konferencjach, wymieniontych pod  punk* 
tami 1, 2, 3 i 10, będą omówione szczegółowiej 
program y nauczania w klasach IV i VII szkół 
s t/pn ia  I II ; na konferencjach, wymienionych 
pad  punktam i 4, 5, 6, 7 i 8 — projekty nowych 
programów nauczania dla szkół stopnia I ; oraz 
na konferencji, wymienionej pod punktem  9 — 
projekty programów nauczania dla szkół sto­
pnia II.

Pozatem na konferencjach rozpatrywane bę* 
dą trudności, doświadczenia i potrzeby, wysu* 
wane przez uczestników-

Nauczycielstwo publicznych szkół pow* 
Szechnych ma zupełną swobodę zgłaszania się i 
wyboru konferencji, zależnie od swoich potrzeb 
i zainteresowań, przyczem zaznacza się, że udział 
w omawianych konferencjach jest najzupełniej 
.dobrowolny, . ___ . , ^ . . .

Zgłoszenia na konferencje wakacyjne nale* 
ży wnosić za pośrednictwem przełożonego ins 
pektora szkolnego do tego Inspektoratu Szkolne1* 
go, w siedzibie którego przewidywana jest dana 
konferencja, najpóźniej do dnia 10 maja b. r.

Zgłoszenie winno zawierać następujące dane;
„Zgłoszenie n a ................(wymienić tytuł kon*
ferencji) w . . . . .  . (wymienić miejscowość)
w" te rm in ie ......................... •- (wymienić term in).
Podpis (imię i nazwisko, stanowisko służbowe i 
dokładny ad res)”.

Równocześnie ze zgłoszeniem należy prze­
siać wpisowe w Wysokości 7 zł.

M ieszkania internatowe i wspólne utrzyma* 
nie, które wyniesie około 2 zl. dziennie, zapew­
nione; należy przywieźć ze sobą poduszkę, kac, 
prześcieradła i siennik-

O przyjęciu na konferencję zainteresowani 
zawiadomieni będą bezpośrednio.

Uczestnicy konferencyj po ich ukończeniu 
otrzymają zaświadczenia, wydane p;zez kierów* 
nictwa konferencyj,

D e dnia 20 maja b.r. P.P. Inspektorowie, w 
siedzibie których przewidziane są konferencje, 
podadzą Kuratorjum  liczbę zgłoszeń kandyda1 
tów na poszczególne konferencje oraz złożą od* 
powiędnie wnioski.

W skazania, dotyczące organizacji konferen* 
cyj pozostają bez zmianv (patrz instrukcja z 
dnia 20.IV.1933 r. N r. 1*8428/33).

K urator O kręgu Szkolnego 

(—) R. Petrykowski

31. 

K U R A T O R J U M  
Okręgu Szkolnego Brzeskiego. 

ZARZĄDZENIE

z dnia 3 kwietnia 35 r. N r. 0-8717/35.
Korespondencyjne zaw ody strzeleckie.

Celem podniesienia poziomu sportu strze­
leckiego w szkołach średnich O kręgu Szkolnego 
Brzeskiego ustanawiam, poczynając od roku 
szkolnego 1934/35 korespondencyjne zawody 
strzeleckie z broni małokalibrowej o mistrzostwo 
szkół średnich O kręgu Szkolnego Brzeskiego 
według załączonego regulaminu.

Jednocześnie ustalam skład Okręgowej Ko 
misji Kwalifikacyjnej na rok szk. 1934/35 w 
osobach panów:

Przewodniczący: Naczelnik Józef Lubojacki, 
Zastępca Przewodniczącego: W izytator

inż. A ntoni Bachowski, ; . .... .



N r. 4 -C 102)

Sekretarz: Instruktor W . F. W ładysław
Byszek,

Członek: Kapitan Tadeusz Florkowski.

Kurator O kręgu Szkolnego

(—) R. Petrykowski
*  *  #

R E G U L A M IN  STR ZELA Ń

na korespondencyjnych zawodach strzeleckich 
z broni małokalibrowej o mistrzostwo szkół 

O kręgu Szkolnego Brzeskiego.
1. W  zawodach bierze udział młodzież 

państwowych i prywatnych gimnazjów, semi* 
narjów nauczycielskich oraz szkół zawodowych 
bez względu na klasę oraz przynależność do 
hufców szkolnych.

Zespól reprezentacyjny danej szkoły skła* 
da się z 5 osób. Szkoły koedukacyjne mogą 
wystawić 2 zespoły (męski i żeńskij.

2- Strzelanie odbywa się z broni małokali* 
browej krajowej bocznego zapłonu bez podpó­
rek r bez szkreł optycznych, o przyrządach 
celowniczych otwartych i bez przyśpiesznika. 
Amunicja t zw. ,,longryfle“.

3. a) Zespoły męskie strzelają z odległo* 
ści 50 m. z postaw y leżącej bez podpórki do tar* 
czy 50 x 10 oddając serję strzałów 3 +  10. Ma-- 
ksym alny czas oddania serji — 8 minut. Prób­
nych strzałów nie zalicza się do wyniku.

b) Zespoły żeńskie strzelają z odległości 
25 m. z postaw y leżącej bez podpórki do tarczy 
50x10, oddając serję strzałów 3+ 10. Maksymal* 
ny czas oddania serji — 10 minut. Próbnych 
strzałów7 nie zalicza się do wyniku,

4.. Strzelanie poszczególnych zespołów 
przeprowadza specjalna Komisja Sędziowska z 
dyrektorem  (przełożoną, kierownikiem (czką) 
zakładu jako Przewodniczącym (cą)- W  skład 
Komisji wchodzi zaproszony przez Przewodni 
czącego(cą) oficer P. W . i nauczyciel (łka 
wych. fiz:. jako sekretarz.

5. Zakwalifikowania zwycięzców dokon 
Okręgowa Komisja Kwalifikacyjna przy Kura 
torjum  O kręgu Szkolnego Brzeskiego.

6. T E R M IN A R Z  Z A W O D Ó W :

a) do dnia 10 maja należy nadesłać zgło' 
szenia do zawodów,

b) do dnia 22 maja przeprowadzić strze­
lania eliminacyjne celem ustalenia re­
prezentacyjnego zespołu,

c) w dn. 22 maja przesiać Okręgowej Ko* 
misji Kwalifikacyjnej skład osobowy
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reprezentacyjnego zespołu (zespołów) 
z podaniem naziwisk i klas.

d) w czasie od 22 do 31 maja przeprawa* 
dzać właściwe strzelania o mistrzostwo,

e) do dnia 5 czerwca przesiać Okręgowej 
Komisji Kwalifikacyjnej protokóły 
strzelań i tarcze.

7- Szkoły, reprezentowane przez sześć naj* 
lepszych zespołów (3 męskie i 3 żeńskie ew. 
koeduk.), otrzymają nagrody, a mianowicie;

a) pierwsze 2 szkoły (1 męska, 1 żeńska 
ew. koeduk.) — nagrody przechodnie K uratora 
O kręgu Szkolnego Brzeskiego i dyplomy ho­
norowe,

b) następne 4 szkoły (2 męskie, 2 żeńskie 
ew. koeduk.) — dyplomy pamiątkowe.

8. Przy równej ilości punktów pierwszeń* 
stwo zostanie przyznane szkole o miniejszej ilo* 
ści uczniów (nic).

9. W ynik i zawodów ogłaszane będą każ­
dorazowo w Dzienniku Uzrędowym  Kuratorjum  
O. S- Brzeskiego.

10. W szelką korespondencję w sprawie 
zawodów kierować należy do Sekretarza Okrę* 
gowej Komisji Kwalifikacyjnej.

*  *  *

R E G U L A M IN

nagród przechodnich Kuratora O kręgu Szkol* 
nego Brzeskiego za najlepsze wyniki w strze* 
laniu na korespondencyjnych zawodach strze­
leckich młodzieży szkolnej O kręgu Szkolnego 

Brzeskiego.

§ L
Celem ufundowania nagród przechodnich 

jest podniesienie poziomu sportu strzeleckiego w 
szkołach Okręgu.

§ 2 .
N agrodę przechodnią stanowi:

a) dla zespołów męskich*)
b) dla zespołów żeńskich*)

§ 3.
O nagrody ubiegać się mogą zespoły pań­

stwowych ,i prywatnych gimnazjów, seminar* 
iów nauczycielskich oraz szkół zawodowych.

§ 4.
Zaw ody obejmują strzelanie z brcni mało* 

kalibrowej.
§ 5-

N agrody przyznaje wyznaczona przez Ku* 
ratora Okręgu Szkolnego Brzeskiego Okręgowa 
Komisja Kwalifikacyjna.

' * )  P o d an e  zo stan ie  w  jed n y m  z  n a jb liższy ch  n u m eró w  

D z ie n n ik a  U rzęd o w eg o .

Dziennik Urzędowy
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§ 6 .

Szkoły, które w danym roku zajęły w zawo* 
dach pierwsze miejsca, otrzym ują nagrody i 
przechowują je u  siebie aż do rozstrzygnięcia 
w yników  następnych zawodów. Po trzykrotnem  
kolejnem lub pięciokrotnem niekolejnem zdo 
byciu nagród stają się one własnością szkół 
'zwycięskich.

§ 7.
Szkoła, w której czasowem posiadaniu 

znajduje się nagroda, przesyła ją nowemu zwy* 
cięscyi na swój koszt.

§ S.

W  razie nieprzeprowadzenia w pewnym 
roku rozgrywek o nagrody, pozostają one w 
przechowaniu u ostatnich zdobywców.

§ 9.
Każdorazowe zdobycie nagrody winno być 

uwidocznione na nagrodzie podaniem nazwy 
szkoły i daty zdobycia (wygrawerowane na 
specjalnej tabliczce).

§ 10.
Regulamin niniejszy może ulec zmianie na 

skutek decyzji Kuratora O kręgu. Szkolnego 
Brzeskiego'

R u c h  s ł u ż b o w y  w s z k o l n i c t w i e .

M i a n o w a n i a  :

K u r a t o r  O.  S.  B r z e s k i e g o  m ia n o w a ł  od 

dn ia  i marea 1 9 3 5  r . i  ■ s

Z e n o n a  B o b ro w sk ieg o ,  k o n t r a k to w e g o  woźnego , p r o ­

w iz o ry c z n y m  w o ź n y m  w  P a ń s tw .  G im n a z ju m  im . A. M ic ­

kiewicza w  P ru ż a n ie  (d ek re t  z  dn. 2 8 / I I  35 r. N r .  B. P . -  

4 S 9 4 / 3 5 ) .
M ieczys ław a  B ogdana  p r o w iz o ry c z n y m  w o ź n y m  w 

P a ń s tw .  G im n .  im .  M .  K opern ika  w  G rajew ie  (dekre t  z  dn 

2 3 / I I - 3 5  r. N r .  B P - 4 6 5 5 / 3 5 ) .

P r z e n i e s i e n i a :
M i n i s t e r  W .  R . i O. P .  dekretem 7. dn. 2 8 . Ił  

1 9 3 5  N r .  B P - 3 4 4 9 / 3 5  przen iós ł  z  u rzęd u  z  dn iem  I . I V  r. 
p .  t S ta n isła w a  M ercika , d yrek to ra  G im n a z ju m  P a ń s tw ,  im. 

A .  M ick iew icza  w  P ruż an ie ,  n a  ró w n o rzę d n e  s ta n o w isk o  do 

P a ń s t .  G im n a z ju m  H u m a n is ty c z n g o  w  P iń sk u .

M i n i s t e r  W . R .  i O. P .  dekretem z  dn ia  1 .111 
35 r . N r .  B P - 1 9 4 1 / 3 5  przeinósł  z u rzędu  z  dn .  1 . I V -3 5  r 

p .  K o n sta n teg o  K o s iń sk ieg o f nauczyciela G im n .  P a ń s tw  
im .  Kr.  Z .  A u g u s ta  w  B ia łym s toku ,  na ló w n o rz ę d n e  s ta n o ­

w isk o  do  G im n .  P a ń s tw ,  im , M ickiewicza  w  P ruż an ie .

K u r a t o r  O.  S.  B r z e s k i e g o  dekretem z  dnia 
9 . I I I . 35 r. N r .  B P . - 5 9 7 9 / 3 5  przen iós ł  p .  M arję  K a rp o w i-  

czo w ą , nauczycielkę 7 -k l .  p u b l iczne j  szko ły  pow szechne j  

N r .  1 w  Grajewie, o b w .  łom żyńsk iego ,  do  7 -k l .  pub l icznej  
szk o ły  pow szechne j  N r .  9 w  B ia łym s toku  z  dn .  1 6 . I I I -3 5  r.

K u r a t o r  O.  S.  W a r s z a w s k i e g o  dekretem 

Z d n .  2 2 / I I - 3 5  r. N r .  B P - 5 2 2 8 3 / 3 4  przen iósł  p .  Balbinę  

P rze źd z ie cką , kie row niczkę  7 -k l .  pub l iczne j  szk o ły  p o w ­
szechnej  w  Grajewie, o b w .  łom żyńsk iego ,  do  7 -k l .  p.  s. p. 

•N r .  2 w  R ypin ie ,  p o w .  rypińskiego,  z  dn. 1 . IV .3 5  r.

P r z e n i e s i e n i a  w  s t a n  s p o c z y n k u 1 

M i n i s t e r  W .  R . i O . P .  dekretem z  dnia 2 . I i i  

1 9 3 5  r. N r .  B P . 3 4 3 2 / 3 5  przen iósł  w  s tan  sp o c zy n k u  z

d m  3 1 . I I I - 193 5  r. p .  W ła d ysła w a  K o lendo , d y rek to ra  G i m ­
n a z ju m  P a ń s tw o w e g o  w P iń sk u .

K u r a t o r  O.  S;  B r z e s k i e g o  przen iós ł  w 
s tan  s p o c zy n k u  z  dn iem  3 1 / I I I - 1 9 3 5  r . :

W ierzch o w ską  W ładysław ę , nauczycielkę p .s .p .  N r .  6 

w Brześciu n .B . (dekre t  z  dn. 1 2 . I I I -3 5  r. N r .  B P - 6 1 5 5 / 3 5 )  

P ancew iczó w n ę  A n to n in ę ,  nauczycie lkę pub l iczne j  sz k o ­
ły  pow szechne j  w  Bachm atówce,  o b w .  sokolskiego, (dekre t  
z  dn. 1 2 . I I I -3 5  r. N r .  B P - 5 9 1 2 / 3 5 ) ,

G alińską  Jan inę , nauczycie lkę p .  s. p ,  w  O sow cu, ob w . 
łom żyńsk iego ,  (dek re t  z  dn .  2 6 / I I I - 3 5  r. N r .  B P - 7 2 2 4 / 3 5 . ; ,  

R e w a jo w ą  H elenę, kierow niczkę  p .  s. p .  w  I .achwie, 
o b w :  łuninieckiego (dekre t  z  dn .  1 2 / I I I - 3 5  r. N r .  B P -  

6 4 4 2/3 5),
Z a w a d z k ą  L u b o m irę ,  nauczycie lkę p .s .p .  w  P iń sk u ,  

o b w .  pińskiego (dekre t  z  dn. 2 7 . I J I -3 5  r. N r .  B P -

7 8 7 1 /3 5 ).
z. dniem 3 0 / I V - 1 9 3 5  r . ;

B u ltc zo w ą  M arię , nauczycielkę p. s. p .  w  P oczapow ie, 
ob w . p ińskiego (dekret z  dn. t / I V - 3 5  r. N r .  B P - 8 3 5 5 / 3 5 ) .

Z  m a r l i  t

ś. p, - S k ra b in  A n a to lju s z ,  nauczyciel p .  s. p .  w  M o-  
roczy, o b w ,  łuninieckiego, zm a r ł  iln.a 1 1 marca 1 9 3 5  r,

s.p . G o l I z  J o z e f ,  nauczyciel p. s. p.  w  Ośnieżycach, 
ob w . pińskiego, Zmarł  dn. 2 0  marca 193 5  r.

S P R O S T O W A N I E .

D z .  U rz .  K ur .  O .S .B .  N r .  3 str . 93 p ra w a  k o lu m n a  u  g ó ­

ry m a b yć  p. S tefanję  O s tro w s k ą  z  6 kl. p .s .p .  w  P ło tn icy ,  

o b w . s to liń sk ieg o , do 1 k l. p.  s. p.  w  P rzy b o ro w ie , o b w . 

ło m ży ń sk ie g o ,  z  dn. 1.I V . 19 3 5  r . (dekre t  z  dn. 4 . I I I .3 5  r 
N r .  B. P .  5 5 6 6 / 3 5 ) .
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K o m u n i k a t y .
KOMUNIKAT

W SPRAW IE  W A K A C Y J N Y C H  KURSÓ W O Ś W I A T O ­
WO  - P O Z A S Z K O L N Y C H  DLA  N A U C Z Y C I E L S T W A -

Kuratorjum zamierza w bieżącym roku szkolnym zor­
ganizować w czasie od 17.V I .1935 r. do 29 ..V I.1 0 3 5  r. 
i od 2.V II .1935 r. do 14.V II.1935 r. trzydniowe kursy 
wakacyjne oświatowo - pozaszkolne dla nauczycielstwa.

Kursy wspomniane odbędą się według następującego 
p lanu:

1. K u r s  ś w i e t l i c o w y  w P i ń s k ą  w 
terminie od 17.VI. do 29.V I .1935.

2. K u r s  ś w i e t l i c  o w y  w B i a ł o  w l e ż y  
(Inspektorat Szkolny w Bielsku - Podlaskim) w terminie 
od 17.VI do 29.V I.1935 r.

3. K u r s  r o l n i c z o  - o ś w i a t o w y  w jed - 
nej ze szkół rolniczych (Kołpin lub D uboja)\ w terminie 
od 2.VII do 14.V II.1935 r.

K u r s y  ś w i e t l i c o w e  p o ś w i ę c o n e  b ę- 
dą zagadnieniom oświatowym i świetlicowym ze specjal- 
nem potraktowaniem działów chóralno - teatralnego.

Na kursach tych będzie praktycznie przepracowany 
odpowiedni repertuar pieśni, inscenizacyj i urywków sce­
nicznych, dostarczy się wzorów wieczorów świetlicowych 
i poda się sposoby rozwiązania zasadniczych trudności na­
potykanych w wymienionych działach oświatowych.

K u r s  o ś w i a t o w o  - r o l n i c z y  obejmie sze­
reg zagadnień ogólno - oświatowych ze specjalnem uwzględ­
nieniem kształcenia systematycznego młodocianych i doro­
słych. pozatem wprowadzi w najważniejsze sprawy rolniczo- 
gospodarcze z praktycznem rozwinięciem niektórych o d ­
cinków.

W  programie wszystkich kursów przewidziane są 
krótsze wycieczki uzupełniające i krajoznawcze.

W  kursach mogą brać udział jedynie czynni oświatow­
cy w kierunkach wyżej wymienionych.

Uczestnictwo w kursach jest bezpłatne.

Koszty internatu i wyżywienia na miejscu nie prze­
kroczą 2 zł. dziennie. Koszty te jak również nieznaczne 
koszty, związane z wycieczkami, pokryją uczestnicy z 
własnych funduszów. Do internatu przywiozą również 
uczestnicy własną pościel.

Przy ukończeniu kursów uczestnicy otrzymają odpo­
wiednie zaświadczenia.

Zgłoszenie na kurs winno nastąpić za pośrednictwem 
właściwego Inspektora Szkolnego do Kuratorjum w terminie 
do 30.V .1935 r. O przyjęciu na kurs zgłaszający się zosta­
nie powiadomiony bezpośrednio.

Zgłoszenie winno zawierać następujące 4anei

Zgłoszenie na. . . . (wymienić kurs) w ...................
(wymienić miejscowość) w te rm in ie .......................  Podpis
(Dokładnie imię i nazwisko, stanowisko służbowe i do­
kładny adres).

S P R A W O Z D A N I E

z działalności Okręgowego Komitetu Nauczy* 
cielskiego za czas od dnia 1 grudnia 1934 r- do 

dnia 31 marca 1935 roku.

W  dniu 1 grudnia r. ub. Okręgowy Korni* 
tet Nauczycielski, biorąc pod uwagę niezmiernie 
ciężką sytuację materjalną Koleżanek i Kolegów 
pozostających nie z własnej winy bez pracy, po* 
stanowił jednomyślnie akcję samopomocy kon* 
tynuować również i roku 1935*'ym.

Realizując powyższą uchwałę, Okręgowy 
Komitet Nauczycielski zatrudnił w okresie 
sprawozdawczym 126 sił nauczycielskich, lidzie* 
łając im stałych zapomóg miesięcznych. Nieza* 
leżnie od tego cały szereg osób otrzymało do* 
raźne jednorazowe zapomogi, szczególniej W 
w ypadku jakiegoś nieszczęścia, lub ^pagłej po* 
trzebv. Umieszczona niżej tabela ilustruje stan 
faktyczny tej akcji.

K a t e g o r j a
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I kateg (100 zł.) 32 36 51 52 51

II „ (50-60 zł.) 25 32 31 35 26

III (30-40 zł.) 37 39 36 39 36

R a z e m 94 107 118 126 113

Prezydjum  Komitetu odbywało swe posie* 
dzenia raz na miesiąc, a w miarę potrzeby i czę* 
ściej. N a posiedzeniach tych opracowano wy* 
tyczne planu finansowego na cały rok oraz roz< 
patrzono wnioski i materjałfy nadesłane z te- 
irenu.

W pływ y miesięczne obecne w porównaniu 
z rokiem ubiegłym cokolwiek zmalały. Przecięt* 
nie wpływa miesięcznie 5 400 zł.

S p r a w o z d a n i e  k a s o w e  z a  o k r e s  
s p r a w o z d a w c z y  p r z e d s t a w i a  s i ę  
n a s t ę p u j ą c o :
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SPR A W O ZD A N IE  KASOW E 

Okręgowego Komitetu Nauczycielskiego przy Kuratorjum Okręgu Szkolnego Brzeskiego

w Brześciu nad Bugiem

za okres czasu od 1 grudnia 1934 r. do 31 marca 1935 r.

D o c h o d y 1 R o z c h o d y

Saldo  n a d z ie ń  1 grudn ia  1934 r. 9650.67

1. Składki nauczycieli  p u b ­
licznych szkół pow szechnych

Składki od nauczycieli semi- 
narjów j

P

S kładk i od  nauczycieli g im ­
nazjów

18483,81

250,45

1522,83

-

1. Zapom ogi dla nauczycieli

2. Zasiłek na kurs dla p rzed ­
szkolanek

3. O fiary  na pow odzian

4 K osz ty  administracyjne

22375,—

1850,— 

502,20 

7,80

Składki od  nauczycieli szkół 
p rzem ysłow ych

S k ład k i  o d  nauczycieli szkół 
rolniczych

415,55

98,79

5. O p ła ty  m anipulacyjne P K O

6. Zwrot mylnych w pła t

44,40

351,80

S k ła d k i  od  nauczycieli szkól 
p ryw atnych 752A7

Składk i od  u rzędników  A d m i­
nistracji Szkolnej 686,68 22210,78

2. O fiary  na pow odzian 543,60

3. Zwrot zapom óg 518,90

4. Inne (mylne w pła ty ) 396,17

5. O d s e tk i 39,03
|| S a ld o  na 1/1V-1935 r.

I
25131,20

8227,20
33359,1533359,1 5

Brześć n/Bugiem, dnia 2 kwietnia 1935 r.

S e k r e t a r z :  P r z e w o d n i c z ą c y  O. K. N .:
( - )  K. K URPIEW SK I ( - )  R. PETRYKOW SKI

S k a r b n i k :
(—) M. K U C EW IC Z
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P re n u m e ra ta  Dz. Urz. i Oświaty i W ychow an ia .

Z m i a n a  a d r e s u  A d m i n i s t r a c j i  
„ D z i e n n i k a  U r z ę d o w e g o  M i n i *  
s t e r s t w a  W.  R.  i O.  P .‘‘ o r a z  „ O ś w i a ­
t y  i W y c h o w a n i a 1'.

Od  dnia 1 kwietnia 1935 r. Adm inistracja 
„Dziennika Urzędowego M inisterstw a W . R. 
i O . P “ i „Oświaty i W ychow ania" mieś* 
ci się w Wairszawie, ul. Chocimska 4, Konto w 
P. K. O. N r. 141751.

Pod tym adresem należy zwracać się w 
sprawach prenum eraty, umieszczania ogłoszeń 
i tam przesyłać pieniądze za prenumeratę 
i ogłoszenia.

Poszuk iw an ie  subsk ry b en tó w  akcyj 
B anku  Polskiego.

M insterstwo W yznań Religijnych i Oświe* 
cenią Publicznego jest w posiadaniu n i e o d e *  
b r a n y c h  a k c y j  B a n k u  P o l s k i e g o ,  
wystawionych na następujące osobiy:

1) Szutowiczównę Emilję,
2) Szołkowiską Malwinę,
3) Kluge W iktora, cedowana na Kurłowi* 

czówną M arję.
M inisterstwo wzywa zainteresowanych, by 

zgłosili swoje miejsce pobytu, oraz udowodnili 
swe prawa do powyższych akcyj.
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A
Poświęcona pracy nauczycielstwa w szkole i poza szkołą.

EDWARD JAGUSI AK,

B ib ljo tek i u c z n io w s k ie  i c z y te ln ic tw o .
I. ZNACZENIE I Z A D A N IA  BIBLJOTE 
K I W W Y C H O W A N IU  M ŁODZIEŻY.

Rola bibljoteki szkolnej uwypukliła się 
należycie w Ustawie z dnia 11 marca 1932 r. o 
ustroju szkolnictwa, oraz w Statucie szkoły po­
wszechnej; pdsziczególne postanowienia') wy­
raźnie zalecają prócz podręczników danych prze* 
dmiotów nauczania posługiwanie się środkami 
pomocniczemi, które służą tym samym celom co 
i podręczniki — urządzeniami i pracowniami 
szkolnemi, do których niewątpliwie zaliczyć na* 
leży bibljoteki szkolne. Bibljoteka bowiem w 
szkole dzisiejszej jest jedną z najważniejszych 
pracowni. Winna ułatwić i udostępnić uczniom 
znalezienie i rozwiązanie różnych problemów, 
wątpliwości i niejasności, które nasuwa matcr* 
jał, przerabiany w szkole, i  stopniowo dojrze­
wający umysł.

Nadto biblioteka, uwzględniając psychofi* 
zyczne właściwości dziecka, jego pęd do radości 
i życia, musi dostarczyć mu rozrywki, wprowa* 
dzić w tak właściwą jego psychice krainę fanta* 
zii, baśni i humoru; dać wytchnienie po żmudnej 
nieraz pradw baczac zawsze, by była to książka, 
stoiaca pod wzyledem swych wartości moral* 
nvch. estetycznych, jęzvkowych i innvch na wła­
śc iw y m  poziomie. To toż b i b l i o t e k a
s z k o l n a .  spełni a ia ca należycie swoje zada­
mi. mu s i  mi e ć  w p o g o t o w i u  d 1 c
d z i e c k a  k s i ą ż k ę :  i n f o r m a c y j n ą ,
n a u k o w a  i r o z r y w k o w ą -

Test to jedno z naczelnych zadań biblioteki, 
ale bynajmniej nie jedyne. Bibljoteka bowiem

*1 44- 45 i 4 6 -

musi w z b u d z ić  w dziecku zamiłowanie do ksią* 
żki, a przez to do wiedzy, obudzić w niem „głód 
książki i głód wiedzy“ , musi pracować z myślą
0 przyszłości swego wychowanka, który po wyj 
ściu ze szkoły jakże często bywa narażony na 
izolacje myślową i asymiluje się stopniowo z ko* 
nieczności z niskim p iz  omem kulturalnym star* 
szego, obojętnego na słowo drukowane, otoczę* 
nia.

Zadanie więc bibljotek szkolnych oraz od* 
działywanie ich na wychowanie młodzieży ma 
pierwszorzędne znaczenie. Trudno dp.’ś wyobra* 
zić sobie szkołę, mającą spełnić swoja misję, bez 
należycie zorganizowanej i odpowiednio prowi* 
dzc-nej bibljoteki.
I I  STAN BIBLJOTEK SZKOLNYCH
1 CZYTELNICTW A WŚRÓD M ŁODZIE 
ŻY SZKÓŁ POWSZECHNYCH N A  TERE*

NIE OKRĘGU W  C H W IL I OBECNEJ.
Jak wygląda w cyfrach stan czytelnictwa na 

terenie naszego Okręgu? Czy jest zadawalniają- 
cy w chwili obecnej, jak rozwijał się w ciągu 
ostatnich lat sześciu, jaki jest stosunek liczbowy 
książek i czasopism do ilości szkół, dziatwy 
szkolnej, i jak sie kształtują normy w poszczę* 
gólnych obwodach o zbliżonej strukturze gospo- 
darczlej i mniej więcej równej liczbie uczniów. 
Porównajmy stosunek ten miedzy zamożną nao* 
gół Białostocczyzny a Polesiem, i wreszcie 
spójrzmy na całość w Okręgu, wyprowadzając 
z cyfr, poszczególnych zestawień i porównań, 
szereg wniosków, zmierzających do gruntowne* 
go rozstrząśnięcia spraw* i postawienia tego od* 
cinka na właściwym poziomie.

Za podstawę do tego niech posłuży nam po* 
niższa tablica:
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Zestawienie rubryki 3 z rubryką 8 wskazu* 
je przyrost książek w okresie od roku szkolnego 
1929/30 do lutego 1935 r. W idzim y tu stosunkom 
wo dużą różnicę w poszczególnych obwodach. 
W  jednym  liczba książek wzrosła blisko dwu 
krotnie, w innych bardzo niewiele. N a Biało* 
stocczyźme przyrost ten wynosi 20%, na Pole 
siu 70% . W  zestawieniu rubryki 8 z rubryką 9 
widzimlv, ze w jednych obwooach stosunek ksią* 
żki do ucznia zbliża się jak 1 :1 z małemi o d ­
chyleniami na plus lub minus, w drug i.h  odchy* 
lenia te zarówno m  plus, jak i minus są o wie* 
le znaczniejsze- 1 o samo da się powiedzieć o 
Płomyku, Płomyczku i Gazetce Szkolnej z tern, 
że panuje tu  jeszcze większa rozbieżność między 
obwodami. \V  jednych obwrodach na jedną szko* 
łę przeciętnie wypada po 2 do 4 Płomyków i 
Płomyczków oraz po 1 Gazetce Szkolnej, w in ­
nych — chociaż takich jest mniej — prawie po* 
łowa lub trzecia część szkół czasopi?,m tych nie 
posiada zupełnie.

Stosunek ilościowy bibljotek-czytelni do bi* 
bljotek wypożyczalni na Białostc»:czyźnie ma się 
jak 3 ; 7, na Polesiu jak 1 : 8. Szkoły bibljotecz* 
ne na Białostcicczyźnie stanowią 2,7% wszy* 
stkich szkół, gdy na Polesiu mimo zwiększone* 
go tempa przyrostu książek o 50% w stosunku 
do Białostocczyzny szkoły te stanowią 13,5%. 
I tu rozpiętość na plus i minus międz^/ poszczę* 
gólnymi obwodami jest bardzo rozmaita.

Porównania te wskazywałyby na koniecz­
ność ustanowienia pewnych stałych norm, do 
których stopniowo poszczególne obwody mu* 
siałyby dociągać. Obecnie bowiem obok szkól 
wyposażonych możliwie są szkoły zupełnie nie* 
zaopatrzone w książki i czasopisma, lub zaopa­
trywane okazyjnie i doraźnie. O bok sytuacji, 
kiedy to na 1 Płomyk lub Płomyczek przypada 
w Obwodzie od 40 do 350 dzieci, zdarza się też, 
że w poszczególnych szkołach z Płomyka i Pło* 
myczka korzysta 10—20 dzieci. Takie1 różnice 
w zaopatrzeniu szkół i obwodów' muszą wpły* 
wać na poziom naukowy i rozwój umysłowy 
młodzieży, wytwarzając olbrzymie, napozór ni* 
czem nieusprawiedliwione, różnice. Przy usta* 
leniu norm, za ideał w naszych warunkach m u­
sielibyśmy prz'vjąć jedno czasopismo na 10 dzie* 
ci (Płomvk*Płomvczek) i 1—2 Gazeiki Szkol 
nej na szkołę, u/ zależności od jej wielkości- 
Zbliżać się będziemy do niego oczywiście sto* 
pniowo, lecz z zachowaniem odpowiedniego tern* 
pa. Nie możemy bowiem latami trwać w obecnej 
początkowej fazie czytelnictwa.

Jeżeli idzie o stosunek iloiciow'y książek do 
dzieci w szkołach, to  stan ten w' obecnych wa* 
runkach gospodarczych musielibyśmy uznać za 
.wystarczający. Po odliczeniu bowiem dzieci od*
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działów I*szych, a częściowo IPgich, nie korzy* 
stająidych jeszcze z bibljotek, liczba tomów na 
głowę starszej młodzieży znacznieby wzrosła. 
N iestety, stan ten zadawalający jest tylko po* 
zornie. D la ilustracji podam kilka przykładów . 
Mówi się i pisze w sprawozdaniach, że szkoła 
posiada bibljotekę. W  praktyce mianem bibljo* 
teki nazywa się księgozbiór, złożony z  kiikudzie* 
sięciu, a czasem kilkunastu książek, i księgo* 
zbiór, złożony z setek tomów. To raz- Powtóre 
przy małem dotychczas przestrzeganiu instruk­
cji bibljotecznej do ksiąg inwentarzowych zacią* 
gano przydzielone podręczniki szkolne dla bie­
dnej dziatwy, których nie można uznać za ksią* 
żki bibljcteczne, gdyż podręcznik służy celom 
szkolnym, k-iążka zaś ma charakter uzupełnia* 
jąc)y naukę szkolną. N ad to  tysiące tych podręcz* 
ników, to podręczniki stare, wycofane już dawno 
z obiegu, tkwiące jednak nadal w szafach i księ* 
gach inwentarzowych. N iektóre tylko Inspekto* 
raty zarządziły komisyjne i protokularne wy­
kreślenie tego balastu. W reszcie, ieśli idzie o 
książki bibljoteczne, olbrzymia ich część nie na* 
daje się do użytku z powodu zniszczenia.

Uwidoczniony więc przyrost liczbowy jest 
dość względny. Kierownicy bowiem szkół, w 
trosce i dbałości o dobre imię szkoły i swoje, 
niechętnie wyzbywają się zniszczonych książek. 
W olą, by one leżały, gdyż w tedy przyczyniają 
się do uwidaczniania corocznego przyrostu nowo 
zakupionych książek, zdobytych często z wiel 
kim trudem  i nakładem  pracy. I znowu dla po* 
tw-ierdzenia przykłady. W  jednej z bibljotek 
szkolnych, liczącej 147 książek, zdatnych do 
czytania znalazło- się zaledwie 30- Reszta to ma* 
kulatura. Przy dobrych chęciach i wielkim na* 
kładzie pracy m ożnaby jeszcze drugie tyle ksią* 
żek naprawić do stopnia używalności. W  drugim 
w ypadku na 39 książek — zdatnych do czytania 
znalazło się 17 i t. d.

Mimo, że przytoczone wypadki są może naj­
jaskrawsze, to jednak we wszystkich innych ni* 
gdy stan liczbowy książek nie pokrywa się z ilo­
ścią zdatnych do czytania. Po dokonaniu więc 
niezbędnej selekcji stan ilościowy bibljotek 
zmniejszy się conajmniej o jedną trzecią. A  teraz 
pozostaje selekcja jakościowa. Gdybyśmly chcie* 
li oprzeć się na książkach aprobowanych przez 
M inisterstwo W .R . i O  P., stan bibljotek skur* 
czyłby się o 50% liczb dzisiejszych, co wskazu* 
je, że bibljoteki szkolnei obecnie nie odpowiada* 
ją potrzebom zreformowanej szkoły powszech­
nej, jak nie odpowiada jej sama forma bibljotek, 
pokrywająca się w większości z bibljotekami wy* 
pożyczalniami, spełniającemi swą rolę tylko po* 
łowicznie. ._________________ ______ _
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Przyczyny wymienionych zjawisk tkwią w 
niedostatecznem docenianiu znaczenia bibljotek 
szkolnych, w niefachówem lub niedbałem icli 
prowadzeniu i przeroście zainteresowań poza­
szkolnych nauczyciela nad szkolnemu

Hamująco na rozwój bibljotek î  czytelni* 
ctwa wpływał też brak środków  materjalnych w 
ostatnich kilku latach kryzysu gospodarczego.

III. W A R U N K I, K T Ó R Y M  P O W IN N A  
O D P O W IA D A Ć  B IB L JO TEK A  SZK O LN A .

Bibljoteka szkolna, bez względu na stopień 
organizacyjny szkoły, musi być nietylko wypo* 
życzalnią, ale i czytelnią, w przeciwieństwie do 
olbrzymiej większości bibljotek teraźniejszych, 
które ograniczają się zwykle do roli wypożyczał* 
ni, nota bene źle zorganizowanej, nie spełniają* 
cej częste zasadniczego swego zadania: podsu* 
wania dziecku książki podczas pracy szkolnej.

Za taką, a nie inną formą bibljoteki przema* 
wda cały szereg argumentów: nie wszystkie dzie­
ci, raczej olbrzymia ich większość tak na wsi, 
jak w mieście, nie posiada w  domu odpowied­
nich warunków do racjonalnego czytania, jak 
spokój, cisza, własny kącik, odpowiednie oświe* 
tlenie, dobre powietrze i t. p. W szystkie nato­
miast dzieci potrzebują pewnych wskazówek, 
wyjaśnień i pouczeń przy czytaniu, które mogą 
otrzymać w czytelni szkołnej.

Dałej: bibljoteka, idąc w parze ze współ* 
czesnemi metodami nauczania, opartemi na pra* 
cy samodzielnej, chce dać dziecku do rąk duży 
materjał książkowy i ułatwić mu tę samodzieb 
ność przez możność wyboru i umiejętność ko* 
rzystania z książki, jako narzędzia pracy. Jest 
to możliwe wtedy, gdy dziecko przebywa w bi* 
bljctece*czytelni. Przez przebywanie w czytelni 
dziecko wdraża się do korzystania z kultural­
nych urządzeń publicznych, wciąga do współ* 
pracy, przyzwyczaja do tej czytelni, która scza* 
sem staje się dla niego pożytecznym nawykiem, 
mającym nieocenione walory w dalszem życiu 
dziecka, gdy wyrośnie i wyjdzie ze szkoły. N a ­
wyk ten wpłynie na możność utrzymania kon* 
taktu  z dziećmi, które ukończyły szkołę, co jest 
również -poważnym argumentem za typem  bi* 
bljoteki*czytelnii W  czytelni dziecko nauczy się 
korzystać ze źródeł informacyjnych, z atlasów, 
map i t. p.

Przebywanie dziecka w bibljotece*czytelni 
ułatwi naukową obserwację nad nim, jego zain* 
teresowaniami, ich zmiennością i rozwojem; 
ułatwi to prowadzenie propagandy czytelnictwa, 
pozwalając skolei zapoznać się dziecku z różne* 
mi dziedzinami wiedzy, rozwijając w niem nowe 
zainteresowania i cheć do saftioksztaleenia się.

N ie znaczy to, by dziecko czytało tylko w 
czytelni z wyłączeniem domu, w którym  czasami 
znajduje również odpowiedni zespól warunków, 
koniecznych do pożytecznego czytania. Przeci­
wnie, niech czyta i w domu, niosąc tam propa* 
gandę drukowanego słowa. W  tym  wypadku 
obowiązkiem bibljoteki jest pomóc dziecku.

W  korzystaniu z bibljoteki i w kierowaniu 
czytelnictwem musi być wyeliminowany wszelki 
przym us: dzieci przychodzą do bibljoteki dobro* 
wolnie, przebywając w atmosferze spokoju, ci­
szy i ładu, wytworzonej samorzutnie. Rezultaty 
te osiągamy przez dobrze pomyślaną systema* 
tycznie i konsekwentnie prowadzona, propagaii* 
clę, którą stosować będziemy w różnorakiej tre* 
ści i formie, w zależności od warunków miej* 
skich czy wiejskich, stopnia organizacyjnego 
szkoły i liczby dzieci oraz wielu innych możli* 
wości. Zasada jednak pozostaje zawsze ta sama. 
W prow adzić więc należy do czytelni godziny 
bajek, opowiadań, pogadanek z przeźroczami 
lub bez, słuchanie audycvj rądjowych lub z płyt 
patefonu. Ogłosić konkursy ładnego czytania, 
konkursy opowiadani:we o najulubieńszych bo­
haterach, urozmaicić dzieciom pobyt zabawą i 
prowadzeniem gier towarzyskich i t. p. W szy* 
stko rozumie, się wr odpowiednim porządku, ko* 
lejności i czasie, z zachowaniem umiaru- N a ­
stępnie bibljoteka musi zapewnić dzieciom zupel* 
nie swobodny dostęp do książek, umożliwiając 
samodzielny ich w ybór i ucząc korzystać ze 
swoich urządzeń technicznych. D o tego celu po* 
służy odpowiednie urządzenie i umeblowanie bi* 
bljoteki, rozwieszenie ściennych katalogów dzia* 
lowych i obrazkowych, i to nietylko w bibljote* 
ce, lecz! na korytarzach i w klasach, w szczegól­
ności, gdy bibljoteka otrzyma nowie ks;ążki- Na* 
leży też udostępnić młodzieży i inne typy kata* 
logów, oraz wciągać ją do bezpośredniej współ* 
pracy i pomocy w prowadzeniu bibljoteki, co 
poza dużemi walorami wychcwawczemi pozwoli 
realizować tak mocno przez fachowców bibljote* 
karzy rzucane hasło wprowadzenia do szkoły 
nauki korzystania z książek i bibljotek, jednak 
bez potrzeby wprowadzania jej do program u na* 
uki w roli specjalnego przedmiotu.

Bibljoteka szkolna, pojęta jako pracownia, 
służy potrzebom szkoły. S tąd postulat ścisłego 
zespolenia jej ze szkołą. Przejawy i tętno' życia 
bibliotecznego z konieczności ściśle są powiążą* 
ne z życiem szkoły o jednym  nauczycielu. I jeśli 
posiada on pewne przygotowanie teoretyczne i 
umiejętność praktycznego wiązania pracy bibljo- 
tecznej ze szkolą, sprawia jest rozwiązana. W  
szkoła o większej ilości nauczycieli całe gro* 
no musi interesować się pracą biblioteczną, jej 
rozwojem i rezultatami. W spółpraca ta sprowa*
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dzać się będzie do kontaktu poszczególnych na­
uczycieli z bibljotekarzem, do kontaktu w czy­
telni i w domu z dziećmi, do perjodycznej pracy 
w bibljotece.

Tego rodzaju współpraca wpłynie dodatnio 
w kierunku uniknięcia samodzielnych „bibljc-te? 
czek" klasowych, spotykanych dziś jeszcze tu i 
ówdzie, a rozproszkowywujących całokształt 
pracy bibliotecznej i czytelniczej.

Poza ścisłą współpracą szkoły z bibljoteką, 
ta ostatnia ma obowiązek współpracy z domem, 
który z natury rzeiczy wywiera na wychowanie 
młodzieży przemożny wpływ, z czem poważnie 
należy się liczyć. W  środowiskach nieoświeco? 
nych bibljoteką z konieczności musi ograniczyć 
się do propagandy czytelnictwa w sensie zapew­
nienia uczniowi w' domu możliwych do czytania 
warunków i wyjednania u rodziców czasu na 
ten cel dla dziecka, używanego do pracy. M ożna 
też narazie z mniejszym, a przy wytrwałej propa 
gandzie i z wńększym rezultatem, podsuwać i 
starszym książkę lub ściągnąć jch doi czytelni 
szkolnej, by przypatrzyli się, jak pracują ich 
dzieci- Rzadziej będzie można zakołatać o grosz 
na książkę i czasopismo do bibljoteki. Z kate? 
gorją rodziców', którzy sami czytają, prcpagan? 
dę tę można rozszerzyć, dążąc, by dom opieko? 
wał się małym czlytelnikiem, interesował się tein, 
co czyta, kupował mu książki na własność, przy? 
zwyczajając dziecko od najwcześniejszej m łodo­
ści do pożądania posiadania własnego księgo? 
zbioru, uniedostępnial destanie się do rąk dzie? 
cka książek i czasopism nieodpowiadających mu 
treścią.

Ostatnim  warunkiem dobrej bibljoteki ucz? 
niowskiej jest konieczność prowadzenia przez 
nią badań nad czytelnictwem, czego wymaga po­
trzeba świadomego i nowoczesnego kierowa? 
nia nią.
IV. Z A G A D N IE N IE  B IB L JO T E K A R Z A  W  
B IB L JO TEC E SZK O LN EJ, JE G O  RO LA  

I Z A D A N IE .
N a tle bibljoteki szkolnej z jej wielostron? 

nemi celami wychowaw'czemi, społecznemi i ba? 
dawczemi wyłania się osobowość bibljotekarza. 
M usi on być przedewszystkiem wychowawcą, 
znającym pśychikę dziecka, stopień jemo rozwo? 
ju umysłowego, zainteresowania oraz warunki 
domowe. M usi też znać literaturę dla młodzieży, 
potrafić wybrać z niej do bibljoteki to, co bę­
dzie miało w danych warunkach najistotniejszą 
wartość, umiejętnie kierować czytelnictwem i 
orjentować się w jego potrzebach. Jest to zada? 
nie trudne znawstwo swoje doprowadzić do te? 
go, by podsunąć dziecku książkę, która je zaj? 
mie, wywrze wpływ wychowawczy lub pomoże 
\v próbach do podejmowania samodzielnej pra­
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cy. Jak często bowiem widzimy nauczyciela, zaj? 
mującego się bibljoteką i czytelnictwem w ,,wol? 
nych chwilach'1, wciskającego dziecku na chybił 
trafił książkę, której sam nie zna, a o przydat? 
ności jej dla dziecka w tym czy innym wieku 
sądzi co najwyżej z zalecenia recenzyjnego. za? 
pominą jąc lub zgoła nie wiedząc o tern, że czę­
stokroć uczniowie klas starszych rozczytują się 
wprost w książkach dla najmłodszych i odwrot? 
nie dzieci trzeciego, czwartego oddziału z wiel? 
kim wysiłkiem wprawdzie, ale równie z wiel? 
kiem zainteresowaniem czytują książki trudniej 
sze. Te subtelności może wyczuwać jedynie bi? 
bljotekarz?wychowawca.

Nie na tern tylko wszakże zasadza się pra? 
ca bibljotekarza. Do czynności jego bowiem na? 
leżeć będzie prowadzenie bibljoteki w znaczeniu 
administracyjnci-technicznem i bada.wczem, co 
zabiera również wiele czasu. Bibljotekarz notu? 
je skrupulatnie wszelkie doświadczenia bibljc? 
teczne o dzieciach i książkach. Obserwacje te 
w' odniesieniu do dziecka są bardzo cenne, gdyż 
ujawniają specjalne zainteresowania uczniów, 
uważanych często za tępych lub leniwych, po? 
zwalając kierować ich na właściwą drogę ży­
ciową-

Z pc-Wjyższego widzimy, ,że przy każdej 
szkole wysuwa się potrzeba posiadania bibljote? 
karza wyszkolonego. N ie używam celowo* termi? 
nu fachowca, gdyż, licząc się z sytuacją gospo? 
darczą państwa i możliwościami fjnansowemi, 
wiem, ze szkoła nie może pozwolić sobie na 
utrzymanie bibljotekarza fachowca, pracującego 
wyłącznie w bibljotece w  charakterze zawodow? 
ca. Obowiązki bibljotekarza musi spełniać nau­
czyciel, przyczem jego praca bibljotekarska w 
szkole I stopnia (o jednym  nauczycielu) wynosi? 
laby 3 godziny tygodniowo. Poświęcenie takiej 
ilości czasu leży całkowicie w granicach możli? 
wości nauczyciela. W  szkole pierwszego stopnia 
o 2?ch nauczycielach i drugiego stopnia o 3-ch 
lu 4?ch nauczycielach, posiadającej od 150 do 
300 dzieci, sprawę tę da się uregulować przez 
odciążenie nauczyciela bibljotekarza od innych 
prac na terenie szkoły, jak dyżuiry, kierowanie 
spółdzielnią uczniowską oraz od pracy poza? 
szkolnej. Jakże często spotykam y typy nauczy? 
cieli, rozmiłowanych w obcowaniu z dziećmi, 
urodzonych wychowawców, którzy chętnie od 
daliby się pracy w bibljotece. Tymczasem w bra? 
ku takowej o wiele mniej wydatnie z koniecz? 
ności pracują poza szkolą. W  szkołach III  sto­
pnia o większej liczbie sil nauczycielskich spra? 
W 'a da się rozwiązać jeszcze łatwiej, gdyż może 
tu nastąpić podział pracy i czynności na wszy? 
stkich odcinkach, nie wyłączając samej bibljote? 
ki. W  szkołach przodujących w miarę możno?
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ści dobrze byłoby przeszkolonem u nauczycielowi 
bibljotekarzowi wydzielić specjalnie pewną 
ilość godzin tygodniow o na ten cel.
V W Y B Ó R  K SIĄ ŻEK  D O  B IB L IO T E K I, 

Z A O P A T R Y W A N IE , U Z U P E Ł N iA N IE  
I F U N D U S Z E .

Któż w  pierwszym rzędzie poza Inspekto­
rem  Szkolnym winien zatroszczyć się o zaopa 
trzenie i uzupełnianie bibljotek szkolnych? O d;
jx>wiedź na to dają §§ 16, 17, 18, 19, 22 i 31 
S tatutu publicznych szkól powszechnych, z któ 
rych treści wypływa, że obowiązek w tym  wzglę 
dzie ciążv przedewszystkiem na kierowniku 
szkoły i gronie nauczycielskiem. Tu, jak  i gdzie 
indziej, decydować będzie osobowość kierownic 
ka, jego inicjatywa, energja i zrozumienie zagad* 
nienia. Am bicją każdego kierownika i nauczy* 
cielą powinno być usilne staranie o należyte wy* 
posażenie bibljoteki szkolnej, stałe jej rozsze­
rzanie i uzupełnianie oraz objęcie czytelnictwem 
jak  największej ilości swoiich wychowanków- 
Oczywiście, że w grę wchodzą tu  fundusze, to 
też zapobiegliwy kierownik, często przy pomocy 
Inspektora Szkolnego', będzie się starał uzyskać 
je od samorządu terytorialnego i szkolnego oraz 
z imprez. . W iadom o, że to ostatnie źródło, w 
szczególności w naszych ubogich powiatach kre* 
sowych, często bywa zawodne i niewystarczają* 
ce prziy wielostronnych potrzebach szkoły. Tym  
też to szkołom w pierwszym rzędzie przychodzą 
z pomocą Inspektoraty Szkolne.

Jeśli bibljoteka szkolna otrzyma przydział 
książek od W ładz Szkolnych, odpada treska  o 
właściwość ich wyboru. Jeśli natom iast zakupu­
je je sama, musi pamiętać, że w inny to być ksią* 
żki wartościowe, posiadające aprobatę czynni* 
ków  kom petentnych.

Specjalną uwagę należy zwrócić na książki 
darowane, co przy rozwijającej się obecnie akcji 
opiekuńczej szkól zamożniejszych nad biednemi, 
często ma miejsce. Jeśli będą to książki aprobo* 
wane przez M inisterstwo, bez skrupułów  należy 
włączać je do księgozbioru szkolnego. W  prze* 
ciwnym razie bibljotekarz musi je przeczytać i 
jeśli uzna za wartościowe wcieli do bibljoteki, 
zaznaczając w odpowiedniej rubryce księgi in* 
wentarzowej, że osobiście ie zaaprobował. P a­
miętać przy tern należy, że kwalifikacjami, decy* 
dującemi o przyjęciu książek do bibljoteki, bę* 
dzie ich wartość, a nie, iak często się spotyka, 
ty lko  nieszkodliwość. R iblioteka szkolna nie 
może być zbiorem nieszkodliwej m akulatury!

Przedewszystkiem  więc należy zaopatrywać 
bibliotekę w  książki, aprobowane przez M ini­
sterialną „Komasję do oceny książek do  czyta* 
nia dla młodzieży szkolnej**. W ykazy  tych ksią­
żek drukowane były w  czasopiśmie „Bibljografja

Pedagogiczna** oraz w szeregu Dz. .Urz- Mini* 
sterstw a W .R . i O .P.*) oraz w Dz. Urz. Ku* 
ratorjum . Zostały one wydane przez Minister* 
stwo w roku 1929 jako specjalne wydawnictwo 
p. t. „S p i s k s i ą ż e k ,  p o l e c o n y c h  d l a  
b i b l j o t e k  s z k o l n y c h * * .  Spis ten po* 
daje 675 tytułów  książek, ocenionych dodatnio 
przez Komisję pod  kątem przydatności ich do 
bibljotek szkolnych. Cena zl- 5,50. inien on 
znajdować się w' każdej większej szkole oraz w 
każdym  Inspektoracie. Drugie podobne w ydaw ­
nictwo, zawierające wykaz książek od roku 1929 
do 1934, jest w opracowaniu i wkrótce ma się 
ukazać.

N a specjalną uwagę przy uzupełnianiu bi* 
bljotek szkolnych zasługuje Państwowe W y* 
dawmictwo Książek Szkolnych w'e Lwowie, dru* 
kujące od dwóch lat zbiorowe wydawnictwo pod 
nazwą „ B i b l j o t e k a  - S z k o ł y  Po* 
w s z e c h n e  j*‘.

Ponadto przy wyborze książek do bibljoteki 
szkoły powszechnej pamiętać trzeba, że treść ich 
m usi uwzględniać czynnik środowiskowy, ułat* 
wiać realizowanie zasady regjonalizmu i ak tua ­
lizacji, traktować o zagadnieniach humanistycz* 
nych, technicznych, przyrodniczych, gospodar* 
czych. Książka w bibljotece szkoły powszech­
nej musi wwbitnie uwydatniać piękno wsi poi* 
skiej, a tem samem stawać się dla dziecka, jego 
myśli i serca trwałą więźbą z Polską i jej kultu*
rą*)

Każda bibljoteka szkolna dla spełnienia swe* 
go zadania musi być corocznie uzupełniana w 
oparciu o książki aprobowane. Jasnem  jest, że 
za jej coroczny rozrost jakościowy i ilościowy- 
odpowiedzialny iest w pierwszym rzędzie kie* 
rowr.ik szkoły.
VI. S T R U K T U R A  O R G A N IZ A C Y JN A  BI* 
R L JO TEK  SZ K O L N Y C H  I ZESPÓ L CZYN* 

N O Ś C I Z N IĄ  Z W IĄ Z A N Y C H .
W łaściw y dobór książek do bibljoteki 

szkolnej, należyte jej zaopatrzenie i uzupełnienie 
stanowią przedewszystkiem  o jej wartości. N im  
jednak dam y książkę dziecku, m usim y uprze* 
dnio dokonać z nią całego szeregu t- zw. czynno­
ści technicznych oraz odpowiednio ustalić i zor­
ganizować strukturę wewnętrzną bibljoteki.

®) D z. U rz . M in. W .R . i O .P . N r. 11 /25  o . Po z -
103 __  N r. 1 2 /2 6  r., poz. 145 __  N r. 4 /2 7 , poz. 54 —
N r. 1 2 /2 7  r -- Po z - 2 °8  —  N r. 7 /2 8  r., poz. 120.

* ) D uże usługi p rzy  organizacji b ib ljo tk  szkolnych, 
ich porządkow aniu  i zaopatryw aniu  może oddać P o r a d ­
n i a  B i b l j o t e c z n a  W a r s z a w s k i e g o  K o ł a  
Z w i ą z k u  B i b l i o t e k a r z y  P o l s k i c h  —  
W arszawa, ul. M arszałkow ska 69 m. 5, udzielająca chętnie  
w szelkich w yjaśnień i w skazów ek w  tym  zakresie.
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Podstaw ą tych czynności będzie założenie 
księgi inwentarzowej bibljoteki. Księga bowiem 
stanowi dokum ent, stwierdzający m ajątek bibljo* 
teki i jej historję. W pisuje się tam książki p rzy ­
bywające i wypisuje się ubytek, zaznaczając 
czas i źródło nabycia oraz cenę książki. N u ­
mer inwentarzowy książki zapisuje się na odpo* 
wiednim rachunku księgarskim obok ty tu łu  da* 
nej książki. Nia to wielkie znaczenie i nieodzo* 
wne jest chociażby dlatego, że zakupujący ksią* 
żki ma obowiązek dokładnego wyliczenia się w

ten sposób z grosza publicznego. W  razie przy* 
działu książek przez W ładze Szkolne, num ery 
inwentarza wpisuje się na pokwitowaniu z od* 
bioru. Zapisów w księdze inwentarzowej należy 
dokonywać w  kolejności napływania książek do 
bibljoteki. Instrukcja m inisterjalna podaje wzór 
ruhrykatuiry, w  zupełności -wystarczającej d lab i 
bljotek szkolnych. Pewnem uzupełnieniem wzo* 
ru ministerialnego jest wzór podany niżej, opar* 
ty  o wzór J. Filipkowskiej:
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W  książce inwentarzowej bibljoteki nie 
wolno robić żadnych przekreśleń, wyskrobań i 
t p. ze względu na jej dokum entalny charakter. 
M usi być ona również przesznurowana. Służy 
zaś tylko do wewnętrznego użytku, t. j. dla bi* 
bljotekarza i czynników kontrolujących, nigdy 
zaś, jak to  często bywa w małych bibljotekach, 
dla czytelników, dla których w inny być prze* 
znaczone katalogi.

W ażną rzeczą jest oprawa i konserwacja 
książek. Książka nieoprawiona nie może pójść w 
ręce dziecka, gdyż w krótkim  czasie zniszczy się. 
Oprawę w zasadzie powinna wykonać introliga* 
tornia szkolna, tak dla oszczędności, jak i ze 
względów wychowawczych. Dziecko bowiem, 
wkładając w książkę swoją pracę, będzie ją le* 
piej szanowało. Bez względu jednak na to, czy 
książkę oprawiać będzie szkoila, czy ktoś inny, 
oprawa musi być trwała. Duże znaczenie ma tu  
szata zewnętrzna okładki. U nikanie szablonu 
jest konieczne. Dziecko nęci ładna kolorowa 
oprawa z ilustracją na tytułowej okładce- Z te ­
go względu do oprawy nie nadaje się szare płó* 
tno, którego w naszych w arunkach moglibyśmy 
mieć pod dostatkiem . Książki w takiej oprawie 
szybko się brudzą i sWym nieestetycznym wy* 
glądem odstraszają dziecko. Płótno to  jednak 
można używać na grzbiety i narożniki.

Przy oddawaniu książek do oprawy, bibljo- 
tekarz, dbający o całość swej bibljoteki, nie bę* 
dzie ufał pamięci, a zawsze sporządzi przez kal* 
kę dwa egzemplarze wykazów, jeden dając dla 
pamięci introligatorowi, drugi przechowując ja* 
ko ookwitowanie. T aka ostrożność zapobiega za­
gubieniu książek, zamianie i t. p.

Czasopisma należy oprawiać w oddzielne

tomy lub roczniki. D la ułatwienia orjentacji czy* 
tełnikowi, na początku każdego takiego tomu 
powinien być zamieszczony alfabetyczny spis 
artykułów  w nim zawartych. Przed oprawą cza* 
sopisma i broszury umieszcza się w specjalnych 
teczkach.

G dy  mamy książkę zinwentaryzowaną i 
oprawioną, musimy dać ją do rąk dziecka — nie 
może ona bowiem być m artwym  kapitałem, cie* 
sząCym tylko oko zewnętrznym wyglądem i 
sznurem równo ustawionych grzbietów. N ależy 
ją uprzystępnić dziecku przez odpowiednią re* 
klamę. Oczywiście najlepiej jest, gdy  ma ono 
wolny dostęp do każdej książki, może ją sobie 
obejrzeć, dotknąć- Jest to zetknięcie się z książ* 
ką najwartościowsze, bo bezpośrednie. Nie wszę* 
dzie jednak warunki i urządzenia na to pozwa- 
lają.

N adto  dziecko m usi się nauczyć korzystać 
z urządzeń bibljoteki, aby ewentualnie w przy* 
szłości nie tylko bez trudu  radziło sobie w bi* 
bljotece publicznej, ale mogło ją nawet prowa* 
dzić, powiedzmy w stosunkach wiejskich. D o 
tego celu służyć będą katalogi, tak często dziś 
niestety zastępowane księgą inwentarzową, szcze* 
golnie w mniejszych bibljotekach szkolnych. 
W ysuw ają  się tu  różne typy  katalogów, które 
powinna posiadać każda dobra biblioteka. Naj* 
bardziej przemawiają do dziecka młodszego ka* 
talogi ilustrowane — bądź ścienne, bądź albu­
mowe. Sporządzić je nietrudno, wciągając do 
współpracy dzieci, które bardzo chętnie przyno* 
sza ilustracje, pocztówki i t. p. Sporządza się je 
w  ten sposób, że na odpowiednich rozmiarów 
kartonie, czy tekturze, dzieci na zajęciach prak* 
tycznych naklejają ilustracje charakterystyczne 
do treści danych książek, podpisując poniżej
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lub obok ty tu ł autora i num er książki. M ogą to 
być np. katalogi, obejmujące pewną pokrewną 
grupę zagadnień, jak „Książki o morzu“ , „Ksią* 
żki o  A fryce“ i t. p. M ożna też po naklejeniu 
paru ilustracyj charakterystycznych np- dla ży* 
cia i krajobrazu Japonji wypisać poniżej tytu* 
ly wszystkich książek, znajdujących się w bibljo* 
tece, a traktujących o tym  temacie. W  podobny 
sposób można sporządzać katalogi albumowe, 
stosując podział na działy, np. „Katalog książek 
historycznych1', „Katalog oaśni i legend" i t. p.

Do sporządzania katalogów ilustrowanych 
zamiast rycin i ilustracyj o treści, charaktery­
stycznej, nie związanej jednak ściśle z treścią 

•książki, można używać tytułowych kart książek, 
o które nie trudno jest u  wydawców'. Katalogi 
te mogą być sporządzane w różnych kom binat 
cjach i układach, znajdując stałe pomieszczenie 
w' bibljotece za wyjątkiem katalogów ściennych, 
które mogą wisieć również w klasach i kory ta­
rzach. Dobrze jest sporządzać ścienne katalogi 
niekoniecznie ilustrowane, obejmujące jednak 
również pewne działy książek, lub dostosowane 
d o  programu i potrzeb poszczególnych klas T e ­
go bowiem rodzaju katalogi m ogą,służyć do wy* 
dzielania bibljoteczek klasowych tam, gdzie za* 
chodzi tego nieodzowna potrzeba, np. w szko* 
lach o dużej ilości oddziałów, lub gdzie wyrna- 
ga tego, jak w starszych klasach, program  
nauki.

Prócz wspomnianych wyżej będziemy też w 
bibljotece szkolnej używali katalogów alfabe* 
tycznych ze spisem nazwisk autorów, działo* 
wych, polegających na spisie książek działami 
według tytułów, również jednak ułożonych alfa* 
betycznie. Dużem powodzeniem cieszą się u 
dzieci katalogi przedmiotowe, polegające na tern, 
iż u góry kartki katalogowej wypisuje się tak 
zwane hasło, np. „A fry k a"— „Brazylja"—„K ra­
ków’" - „Ryby" i t. p Dziecko stosownie do za* 
interesow'ań, doraźnej potrzeby, znajdzie w tym 
czy innym katalogu przedm iotowym  wypisane 
wszystkie książki z bibljoteki z niem związane. 
Będzie to pewną odmianą katalogu, o jakim 
wspominało się wyżej w grupie katalogów ilu* 
strow'anych.

Rozumie się, że r ’e idzie o to, by w  każdej 
bibljotece szkolnej znajdowały się możliwie 
wszystkie typy katalogów. Będzie to  zależało 
od ilości książek w bibljotece i roli katalogów 
w' rozpowszechnianiu czytelnictwa wśród dzia* 
tw y szkolnej, jak również, o czem wspomniano 
już wyżej, o przyuczeniu ich do korzystania z 
różnych odmian katalogów, z któtem i spotkają 
się w bibliotekach publicznych, co nadzwyczaj*

nie sprzyjać będzie dalszemu rozwojowi czytel* 
nictwa i samokształceniu.

Książki w bibljotece muszą być również 
sklasyfikowane, to znaczy podzielone na działy 
według ustalonego systemu na podstawie tre* 
ści. P rzyjęty jest dziś powszechnie tak  zwany 
system dziesiętny, uwzględniający dziesięć głó* 
wnych działów, numerowanych od 0 g o  9”).

W  bibljotekach szkolnych najlepiej jest sto­
sować system, stworzony w roku  1928 przez To* 
warzystwo Bibljotek Publicznych w .W arszaw ie, 
opracow'anv na zasadach system u dziesiętnego 
w dostosowaniu jednak do bibljotek szkolnych. 
Przedstawia się on następująco:**)

1. K s i ą ż k i  d l a  d z i e c i :  
pow iastki, w ierszyki, bajeczki 
opow iadania o zwierzętach.

2. K s i ą ż k i  b e l e t r y s t y c z n e  d l a  m ł o ­
d z i e ż y  : 
powieści obyczajow e, 
poezje, kom edyjki 
baśnie i legendy 
powieści historyczne 
przygody i podróże 
opow iadania przyrodnicze.

3 . K s i ą ż k i  n a u k o w e  d l a  m ł o d z i c ż y i  
p rzyroda i m atem atyka
nauki stosowane 
zabaw y i sporty 
literatu ra— sztuka 
historja  
życiorysy 
geografjc.

4 . D z i a ł  o g ó l n y :  
czasopisma
encyklopedje, słow niki, kalendarze 
atlasy
modele techniczne 
kartkow e zbiory  rycin.

Dla bibljotek mniejszych, a więc dostoso* 
wanych przeważnie do naszych warunków, mo* 
żna zastosować z powodzeniem następujący sy* 
stem:**®)

1 książki dla najm łodszych
2 pow iastki i opow iadania dla dzieci do  la t r o
3 powieści i nowele
4 opow iadania historyczne
5 opow iadania przyrodnicze
€ opisy przygód i podróży

* ) pa trz  książki ^O rganizacja b ib ljo tek  szk o ln y ch " 
J .  F ilipkow skiej i „ ja k  urządzać bibljotek? szkolną i do ­
m ow ą" J .  B ornstejnow ej.

**) W edług J .  F ilipkow skiej.
* * * )  M . G u try— Rola i organizacja b ib ljo tek  dla dzie­

ci ? m łodzieży.
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7 baśnie i legendy
8 u tw o ry  sceniczne
9 poezje.

Z  klasyfikacją  książek będzie się łączyło 
ściśle rozm ieszczenie ich na półkach. Istnieje tu  
w iele sposobów . W  naszych bib ljo tekach  szkol­
nych  obecnie w  olbrzym iej w iększości p ra k ty ­
ku je  się ustaw ianie w ed ług  kolejnych num erów  
inw entarzow ych, w  szczególności w  bib ljo tekach  
m ałych. Sposób ten nie jest polecany ani przez 
dośw iadczonych bib ljo tekarzy , ani przez p ra k ­
tykę. Jest bowiem  zby t m echaniczny, bez jakiej* 
kol w iek m yśli przew odniej- D ośw iadczenie wy* 
kazało, że najlepszym  sposobem  ustaw iania ksią* 
żek  w  b ibljo tekach szkolnych jes t ustaw ianie 
w ed ług  treści, czyli ustaw ianie działowe. Urno* 
zliw ia ono b ib ljo tekarzow i szybką orientację w  
m aterjale książkow ym , znajdującym  się w danej 
chwili w bibljotece, bez pom ocy katalogu. Jest 
on też bardzo  dogodny  dla dzieci p rzy  w olnym  
dostępie do półek. D ziecko szuka sobie bowiem  
książki w  określonym  dziale bez po trzeby  prze* 
rziicania w szystk ich  książek, co jest w prost nie* 
un iknione p rzy  system ie ustaw iania inw entarzo­
wego.

K siążki należy ustaw iać na półkach w- jed* 
nym  rzędzie, aby  nie n iszczyły się przez usta* 
w iczne w yjm ow anie i w kładanie, jak rów nież 
dla zaoszczędzenia sobie czasu p rzy  szukaniu. 
D a  się to uskutecznić z łatw ością p rzy  użyciu 
przez b ib ljo tekarza tak  zw anych przegródek 
działow ych, k tóre sporządzić m ogą dzieci. Są to  
pudelka z tek tu ry  o formacie książek z napisem  
działu  na grzbiecie. Posługiw anie sie t;m i p rze­
g ródkam i jest konieczne tak  w w iększych jak i 
w  m niejszych b iblio tekach i sprzyja ekonom ji 
m ieisca w szafie, gdyż na jednej nółce m ożna i 
trzeba um ieścić nieraz dwa czv trzy  różne działy 
książek i odpow iedno  je rozdzielić.

R ozw ażania pow yższe, w skazując na stru* 
k tu rę  b ib ljo tek i szkolnej i zespół czynności z 
niej w ypływ ających, p rzekonyw ują o  potrzebie 
zorganizow ania b ib ljo tek  szkolnych bez pomi* 
nięcia k tórejkolw iek  w ym ienionych w yżej czyn* 
ności pod  grozą n iety lko  niespełnienia przez 
b ib ljo tekę  należycie sw ych zadań, ale p o d  grozą 
zag łady  samei b ibljo teki w  m niej lu b  więcej 
k ró tk im  okresie czasu. D zisiejszy  niezadawal* 
n ia jący  stan  b ib ljo tek  szkolnych, ich prow izo­
ryczność i n ie ład  w  nich panu jący  w ypływ a w 
pierw szym  rzędzie z lekcew ażenia łub  n ieznajo­
m ości w spom nianych czynności przez prowadzą* 
cych bib ljo tek i szkolne.

V II. K O N S E R W A C JA  K S IĄ Ż E K , E W I ­
D E N C J A  I K O N T R O L A  C Z Y T E L N IC T W A

Praw idłow e i system atycznie w ykorzystane 
czynności techniczne w bibljotece szkolnej m ają 
w ielki w pływ  na konserw ację książek. C hodzi 
bowiem  o to, b y  z całą zapobiegliw ością unikać 
tych  w szystk ich  m om entów , k tóre w pływ ać m c* 
gą na sz'ybsze zniszczenie się książki.

Podstaw ow y stosunek  dziecka do< b ib ljo tek i 
i pam iętać, że k siążka w inna być zawsze obło* 
w iednio ułożony i obm yślany regulam in, ściśle 
potem  przestrzegany. Zaw ierać on m usi podsta* 
wowe zasady  odnośne do sam ych czynności 
technicznych, jak  również do samej konserw acji 
książek. K ażdy  uczeń, w ypożyczający książki, , 
pow inien w iedzieć: ile razy  tygodn iow o i w  ja~ 
kich godzinach może korzystać z b ib ljo tek i — 
w ypożyczalni i z bibljoteki*czytelni, ile naraz. 
w olno m u w ypożyczać książek, jak  długo je 
trzym ać w czytaniu  i t. p. N a d to  m usi w iedzieć 
i pam iątać, że książka w inna być zawsze M i* 
żona w papier w trakcie czytania, że nie w olno 
jej wziąć do rąk , k tó rych  się uprzednio  nie urny* 
ło, że nie w olno czynić tam  dopisków , uw ag, sta* 
wiać pieczątek, umieszczać nalepek, zaginać 
kartek  i t. p.

M ów i oi tern w szystkiem  dokładnie § 4
instrukcji M in . W . R. i O . P., przew idując 
również odszkodow an ia  pieniężne za zniszczone 
książki- Jeśli w ym ienione wyżej p u n k ty  regu* 
lam inowe będzie uczeń n iety lko  znał, ale je sobie 
przysw oi, to  będzie to  w ielkim  sukcesem , zabez* 
pieczającym  jednocześnie i przedłużającym  
żyw ot b ib ljo tek  szkolnych. Potrzebne jed n ak  do 
tego jest ciągłe oddziaływ anie wychow awcze na 
uczniów  w  k ierunku  rozbudzenia w nich posza­
now ania dla książki jako d obra  społecznego i 
jako dla swego najlepszego przyjaciela. Doko* 
nać tego może szkoła, rozciągając i na ten 
dział pracy szkolnej swój system  w ychowawczy, 
trak tu jąc  ten odcinek jak o  część sk ładow ą ogó l­
nego oddzia ływ ania  w ychow aw czego. S tąd 
będzie wtypływał obow iązek w spółdziałania z 
bib lio teka w tym  zakresie całego nauczycielstw a 
szkoły. Poszczególni nauczyciele, nie będąc 
obojętni na kw estję, co uczeń czyta i ile, nie 
m ogą być rów nież obojętn i, jak  się obchodzi z 
książką w  szkole i w  dom u. O czyw iście, że 
w  przyuczeniu  dzieci do poszanow-ania książki, 
pozostaw iającego dziś tak  w iele do życzenia, od* 
da nieocenione usługi b ib ljo teka — czytelnia.

N iezależnie od w ym agań regulam inow ych 
i oddziaływ ania na m łodzież — m usi bvć sto* 
so w an v  czvnnik kon tro li tak  ze- s tro n y  bib!jo* 
teki, jak  i dziecka. D zecko m usi wiedzieć, że 
odpow iadając za książkę, m a obow iązek do*



N r. 4— (102)____________   _  Dziennik

kładnego jej obejrzenia przy wypożyczaniu — 
bibljotekarz, że taki sam obowiązek spoczy* 
wa na nim przy odbiorze książki. W  pierw* 
szym wypadku notuje się braki na plus dziecka 
— w drugim na jego minus.

Świadomość porządnej kontroli obustron* 
nej jest wielką rękojmią dla należytej konserwa* 
cji książek.

Z zagadnieniem konserwacji książek wiąże 
się ściśle sprawa prowadzenia ewidencji wypo* 
życzeń książek. O d prawidłowego bowiem i 
sumiennego wypełniania tych czynności zależy, 
czy książka przyczynia się należycie do rozwo* 
ju czytelnictwa. Brak odpowiedniej ewidencji 
wypożyczeń przyczynia się do pomniejszania 
stanu ilościowego bibljotek szkolnych. Zapo* 
biega temu system wypożyczania książek, zor* 
ganizowany w oparciu o § 3 instrukcji M in. W . 
R. i O. P.. Uwzględnia on konieczność noto­
wania daty wypożyczenia i zwrotu książki, 
notowania stopnia jej poczytności przez stoso* 
wanie t.zw. kartek książki, oraz zainteresowań 
młodzieży przez prowadzenie kartek czytelnika. 
1 jeżeli w' małych bibljotekach kart książek — 
zgodnie z brzmieniem instrukcji — można nie 
prowadzić, to karty  dziecka są konieczne o tyle, 
ze szkoła ma możność i obowiązek poznawa* 
nia ps'ychiki dzieci, ich upodobań, uzdolnień 
i t.p., co ułatwia należyte kierowanie czytel* 
nictwem i dostarczenie potrzebnych danych o 
charakterze badawczo * naukowym, W ładzom  
Szkolnym, ewentualnie instytucjom  specjalnym, 
pracującym stale nad zagadnieniem czytelnictwa 
wśród młodzieży szkolnej- Dla samej zaś szko* 
iy, jak i dla dziecka, wypływa jeszcze potrze* 
ba kontroli i opieki mad czytelnictwem, dziec* 
ko bowiem,, czytając, pragnie, by wiele rzeczy 
niezrozumiałych mu wyjaśnić, pragnie wreszcie 
podzielić się swemi wrażeniami z przeczytanej 
książki, czy choćby artykułu w Gazetce Szkol* 
nej. Z  rozwiązaniem tego zagadnienia w róż- 
itych szkołach różnie sobie radzą i trudno 
mówić tu o stworzeniu stałych jakichś zasad.

Dlatego przy stosowaniu zasady swobody 
w deborze sposobów kontroli czytelnictwa, we 
wszystkich szkołach winno być jednak stoso* 
wane ewidencjonowanie przez dzieci w specjał* 
nych zeszytach przeczytanych książek z opisem 
tytułu, autora, daty rozpoczęcia i zakończenia 
czytania oraz krótkiej wzmianki odnośnie do 
całości lub mementu charakterystycznego dla 
dziecka. Będą to wiele mówiące notatki, służące 
iako punkty  orjentaeyjne dla kontrolujących, 
ułatwiające zaczepienie rozmowy i dyskusji 
z dzieckiem na temat przeczytanej książki. Tak 
pojęta i prowadzona kontrola czytelnictwa 
musi się stać postulatem, jeśli w uczniu mamy
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rozbudzić nietylko głód książki, kończący się 
jej „pożeraniem", ale głód umiejętnego poszu­
kiwania, znajdywania i rozróżniania dziel 
czy momentów wartościowych od bezwartościo* 
w ych.

V III. U R Z Ą D Z E N IE  LO K A LU  BIBLJOTE* 
KI I C Z Y T E L N I.

Przypisując bibljotecę wielką rolę i zna* 
czenie w całokształcie celów i zadąp, stojących 
przed szkołą dzisiejszą, wypadałoby skolei mó­
wić o jej pomieszczeniu W  tej chwili sprawa 
przedstawia się prosto: bibljoteka * wypoiy*
czalnia, którą dziś spotykam y, mieści się naj* 
częściej kątem w kancelarji kierownika, w po* 
kcju nauczycielskim, w izbie szkolnej lub zgo* 
la wprost w korytarzu — oczywiście, jeśli po* 
siada taką ilość książek, która wymaga oddziel* 
nej szafy. Jeśli jest to bibljoteka o mniejszej 
ilości książek — korzysta jedynie z jednej lub 
dwuch pólek w jednej ogólnej szafie, mieszczą­
cej konglomerat różnych pomocy naukowych, 
zeszytów, kredy j t.p. Rozumie się, że jest to 
stan niepożądany i traktować go należy jako 
złoi konieczne i przejściowe.

Stojąc na stanowisku bibljoteki * wypoży* 
czałni, jednocześnie i czytelni, jako jedynej 
formy bibljoteki, należycie spełniającej swoje 

zadania, pamiętać winniśmy, że i ta bibljoteka 
musi się liczyć z warunkami lokalowemi swej 
szkoły i starać się dostosować do fnich. Ide* 
ałem byłoby przeznaczenie na ten cel specjalnej 
sali.. W  naszych warunkach przy zaradności I 
inicjatywie kierownika szkoły i grona nau* 
czycielskiego bibljotekę * czytelnię urządzić 
można choćby w jednej z sal szkolnych, służą* 
cych normalnie za stale locum którem uś oddzia* 
łowi. Bez względu jednak na pomieszczenie 
bibljoteki * czytelni, winna ona zawsze posiadać 
odpowiednie warunki, spokój i higjenę pracy. 
W sali, przeznaczonej na bibljotekę, potrzeb­
na jest szafa lub szafy specjalne o głębo* 
kości wewnętrznej pólek od 20 do 25 c m .)  wy* 
sokości najwyżej 2 mtr. przy 80 cm. szerokości. 
W  szafie takiej pomieści się przeciętnie do 
_50*ciu książek, a więc będzie ona wystarczają* 
ca w naszych warunkach dla 80 proc., szkól. Po* 
trziebne są również stoły i krzesła, względnie 
zastępują je z konieczności ławki szkolne, jak* 
kolwiek jest to ostateczność — 'chodziłoby 
bowiem o stworzenie warunków i atmosfery 
odmiennej od atmosfery klasy- A  więc dobrze 
jest ustawić tam kwiaty, które dzieci same będą 
hodować, rozwiesić obrazy i t. p.

Sprawa odpowiedniego lokalu- czy pomie­
szczenia dla bibljoteki szkolnej w obecnych wa* 
runkach jest bolączką naprawdę trudną do roz*
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w iązania, gdyż zby t długo sam a insty tucja  bi* 
bljo teki szkolnej nie by ła należycie doceniana. 
T em  w  pierw szym  rzędzie tłum aczy się dotych* 
czasow y prow izoryczny i pod rzędny  charakter 
naszych bib ljo tek  szkolnych. N iekorzystnem u 
tem u stanow i zaradzić może w pierw szym  rzę* 
dzie inicjatyw a kierow ników  szkół, choćby w 
kieirunku zfuzjow ania pracy bibljotecznej z świe 
tlicową. W p ły n ie  to  z pew nością, jak wyka* 
żują liczne tego przrykłądy, na pogłębienie tak  
jednego jak  i drugiego odcinka pracy, pojętej 
i rozum ianej przedew szystk iem  od  strony  wy* 
chowawczej..

Z A K O Ń C Z E N IE .

Z  pow yższych w yw odów , opartych  na rze­
czyw istości dzisiejszej, w idać dokładnie, że 
rola i znaczenie b ib ljo teki w całokształcie p ra ­
cy szkolnej do n iedaw na nie była należycie do* 
ceniana. Inaczej tru d n o  sobie w ytłum aczyć, że 
po upływ ie dziesięciu la t o d  w ydania przez M in. 
W . R. i O  P. instrukcji bibljotecznej tak du* 
ża stosunkow o ilość szkół nie posiada księgo* 
zbiorów  d la m łodzieży. P raw da, że w  ciągu 
owego dziesięciolecia niepom iernie w zrosła licz* 
ba  szkół pow szechnych, ale p raw dą też jest, że 
p rzy rost ten dokonyw ał się stopniow o, umożli* 
wiając rów nież stopniow e tworzenie bibljotek 
szkolnych. Z ło tkwiło- raczej nie w trudnościach 
m aterjalnych, co po tw ierdzają  dane z zam ożnych 
obw odów  B iałostocczyzny, bynajm niej nie vcv* 
różniających się specjalnie na  plus w  tym  dziale 
— ile w łaśnie w  nierozum ieniu współzależno* 
ści funkcji nauczania i w ychow ania szkolnego 
z tem iż funkcjam i bibljo teki. T rzeba było do* 
piero przebudow ać cały ustró j szkoły  od funda* 
m entów  aż do szczytów  — w ytknąć now y ideał 
w ychow aw czy, oparty  o nowe m etody  pracy, 
now e w treści i ducha program y, b y  rola bi* 
b ljo teki szkolnej, jej w pływ  i znaczenie na trw a­
łe kształtow anie się ty p u  now ego obyw atela u* 
jaw niło się w całej pełni. R ola b ib ljo teki szkolnej 
jest obecnie przesądzona, gdyż nie m ożna sobie 
dziś w yobrazić szkoły  bez podstaw ow ej pracow* 
ni, jaką jest b ib ljo teka szkolna. W ięcej, bibljo- 
teka  ta nie ogranicza się dziś do połow iczności w 
działaniu jak  doniedaw na b ib ljo teka * wypoży* 
czalnia, a w ypływ a ona na forum  życia  szkoły 
jako kapitalne zagadnienie b ib ljo tek  i w ypoży­
czalni i czytelni o specjalnych celach kształcących 
i wychow aw czych, dalej jakoi szerokie zagad* 
nienie czytelnictw a w śród  m łodzieży szkolnej.

N ależycie zorganizow ane i postaw ione 
czytelnictw o w szkole powszechnej, to  dążenie i 
cel każdej szkoły, każdego kierow nika, nauczy­
ciela i W ład z  Szkolnych, to  is to tna  treść koń* 
cowego celu dzisiejszej szkoły  —  przygotow ania

Ń r. 4— (102)

do życia —  do um iejętności pracy po przez u* 
m iejętność i m ożność sam okształcenia i zdo* 
byw anie now ej w iedzy, -rozwijania now ych ho* 
ryzontów  m yślow ych, l o  też nie może być mo* 
wy dżiś o  tolerow aniu szkc-ły bez bibljo teki! 
Paktem  jed n ak  jest, że obecny stan b ib ljo tek  i 
czytelnictw a tak  p od  w zględem  ilościowym , jak  
i jakościow ym  jest n iedostateczny  w stosunku  
do potrzeb, z czego w ypływ a cały szereg wska* 
zań koniecznych do jaknajszybszego  zrealizow a­
nia- P rzedew szystkiem  należałoby insty tucje 
b ib ljo tek  szkolnych i wogóle czytelnictw o o* 
przeć o nową, zreform ow aną instrukcję bjbljo* 
teczno * czytelnianą d la  szkół powszechnych, 
k tó rab y  w skazyw ała m om enty i wytyczała 
drogi w spółdziałania z pracą w szkole oraz 
regulow ała w szystkie przejaw y życia bibljoteki 
i czytelnictw a. D ow olność, jaką w  tej dziedzi 
nie widzimjy dzisiaj, nie może trw ać nadal, pod 
groźbą w ytw orzenia chaosu. O pracow anie i 
w ydanie takiej instrukcji jest spraw ą pilną tem  
bardziej, że same program y, w skazując na bibljc* 
tekę jako  niezbędną pracow nię szkolną — szcze* 
gófowiej spraw y tej nie regulują.

Jeśli m ówi się wyżej o brakach w odniesie* 
niu  do zrozum ienia roli b ib ljo tek  szkolnych i 
czytelnictw a przez nauczycielstw o, nie posiada* 
jące w  tym  zakresie żadnego specjalnego przygo­
towania, to p rzy  dzisiejszych w ym aganiach w 
te j dziedzinie w ysuw a się po trzeba przeszkolę* 
nia nauczycieli w  tym  dziale. C hodzi tu  o wy* 
tw orzenie k ad ry  nauczycieli, um iejących należy* 
cie kierow ać pracą bibljoteczną, czytelnianą, zna 
jących literaturę dziecięcą i psychikę młode* 
go czytelnika, przejaw iającą się w jego za in te­
resow aniach i upodobaniach czytelniczych, 
oraz um iejących wiązać odcinek bibljoteczny w 
harm onijną całość z resztą życia szkoły. W yni* 
kałaby  stąd  potrzeba system atycznego szkole* 
nia w tej dziedzinie k an d y d a tó w  zaw odu nau* 
czycielskiego w zakładach kształcenia nauczycie* 
li oraz czynnych nauczycieli na specjalnych k u r ­
sach. Oczywiście p rzy  dzisiejszych tru d n y ch  
w arunkach  pracę tę oprzeć trzeba p rzedew szyst­
kiem  o konferencje rejonow e i prace zespoło* 
we. N a  nie to, jak  i na R ad y  Pedagogiczne 
nałożyć trzeba obow iązek przepracow yw ania za* 
gadnienia czytelnictw a i bib ljo tek  oraz wszel* 
kich zw iązanych z tem  m ożliwości, trudności i 
potrzeb. N ie będzie to bynajm niej nałożeniem  
jakiegoś now ego obow iązku, a ty lko  wskaza* 
niem do  wzięcia pod  uw agę tego, co dotych* 
czas było  stale pom ijane i niedoceniane w  
całokształcie nauczania i w ychow ania..

N o w a zreform ow ana szkoła pow szechna—w 
przeciw ieństw ie do szkoły  daw nej —  nie może
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spełniać swego zadania bez należycie pojętej 
odpowiednio zaopatrzonej, zasilanej i czynnej 
biblioteki szkolnej. Nie wystarczy bowiem 
szkole sam program nauczania, jak to było do­
tychczas. Albowiem produktem  jej oddziały* 
wania nie jest i nie może być tyiko wiyksztai* 
eony obywatel, k tóry  bynajm niej nie daje jesz* 
cze żadnej rękojmy, że będzie pożyteczną jed n o ­
stką W społeczeństwie- W ychowanka ,dzisiej* 
szej szkoły powszechnej trzeba uspołecznić, uc- 
bywatelić, przygotować do życia i w umysł 
jego wlać szczytne hasła. Tego nie osiągniemy 
przez samą tylko szkołę i jej aajidealniejsze 
i najbardziej wychowujące programy, gdyż 
młodzież, opuszczająca szkołę powszechną, nie 
osiąga jeszcze rozwoju swych sil psychicznych. 
M om ent ten przyjdzie potem, gdy dziecko jest 
zwykle poza sferą wpływów szkolnych. Parnię* 
tać też musimy, że przez szkołę powszechną 
przechodzi młodzież całego Państwa. Z tych 
to tak ważnych względów musimy wytworzyć 
w wychowanku n a w y k  c z y t a n i a ,  g ł ó d  
k s i ą ż k i  i s ł o w a  d r u k o w a f t e g o  — 
m u s i m y  n a u c z y ć  g o  c z y t a ć .  Do* 
konać tego może szkoła jedynie przez należyte 
rozwiązanie sprawy bibljotek i czytelnictwa 
w szkole powszechnej. Dlateigo to właśnie spra* 
vva ta wybija się dziś na czoło najaktualniejszych 
i naczelnych problemów, skupiających s:ę w 
haśle: „Frontem do wnętrza szkoły". 
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telnictwo dzieci i młodzieży.  Nasza księgarnia 
W arszawa 1932.

13. H. Radlińska  —  Zadania bibljoteki szkolnej.
14. Dr. Jan Kuchta  —  Książka zakazana.
15. Dr. M. Rubakin  _  Czytelnictwo młodzieży  i ró ż ­

nice zainteresowań pokoleń.  Nakładem  Poradni 
bibljotecznej     K raków  1930 r.

16. P. T łuczek  —  Prowadzenie bibljoteki szkolnej.  
W arszaw a 1930 r.

17. H. Maass■— Geislige Formung der Jugend unse- 
rec 2.eit. L ipsk  1931 r.

18. P. Ladewig  —  Katcchismus der Biicherei. L ipsk.
19. W . H offm an  —  Der W  eg Z u m  Schrift tum.  L ipsk.
20. W . H offm an— Praxis der Biicherei. L ipsk , 0 2 2  r.

A R T Y K U Ł Y :
1. ,,Jak prowadzić  bibljotekę szkolną"  —  ...Przyja­

ciel s z ko ły "  Nr. Nr. t g  i 14.
2. , .Badania czytelnictwa m łodzieży"  —  Przyjaciel 

szko ły  Nr. 8 /1 9 3 3 .
3. , Szkolna bibljoteka uczniowska"  ___ , .Przyjaciel

s zko ły "  Nr. 8 /1 9 3 3 .
4. ,,B ibljoteka w  życiu  szko lnem"  ___ ,,Przyjaciel

szko ły "  Nr. 811933.
5. , .Świetlica a zamiłowanie do czyte lnictwa"  —

, .Przyjaciel s zko ły "  Nr. t g j i g 3 4 .
6 . ,.Jak zorganizowałem i prowadziłem czytelnię 

szkolną  —  ,.Przyjaciel s z ko ły "  Nr. 1811934.
7. , .Organizacja a czyte lnictwo w  świetle nowych  

progr."  —  „Przyjaciel s zko ły "  Nr. 1 8 1 1 9 3 4 . .
8. ,.C zyteln ictwo czasopism a młodzież szkolna"  —  

, ,Przyjaciel s zko ły"  Nr. 18 j 1934.
9. ..Kilku uwag o bibljotekach uczniowskich"  —  

.Przyjacie l  s zko ły"  Nr. 18/ 1934.
10. , ,Rola bibljoteki szkolnej w  życiu  Wsi" —  , .Przy­

jaciel s zko ły "  Nr. 1 8 /1 9 3 4 .
XI. , ,Czem jest i czem powinna być bibljoteka wiej­

ska"  — - ..Przyjaciel s z ko ły "  Nr. 18 /1 9 3 4 .
12. O konieczności zakładania i rozszetzania bibljotek  

szkolnych. Dz .  Urz. Kuratorjum O.S. Brzeskie­
go. N r. 7— 9 5 /1 9 3 4  r.

13. Organizacja czytelnictwa na terenie szko ły  p o w ­
szechnej". Praca Szkolna.  N r. 6 /1 9 3 3  r.

14. Organizacja bibljoteki klasowej jako środek pracy 
w  klasie Ii-ej.  Praca Szkolna. Nr. 8 i  9 / / 9  33 /34 .

15. N ow e książk i: B ibljoteka szko ły  powszechnej.

Praca S zko lna  Nr.  9 /1 9 3 3 * 3 4 .
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T A D E U S Z  P A R N O W S K I

Wolne od pracy domowej popołudnie po rocznej próbie*)

I. W STĘP
Celem poniższych uwag ma być konfronta* 

cja osiągnięć w realizacji popołudnia, wolnego 
od pracy domowej ucznia, przjez szkoły Okręgu 
w ciągu jednego rokuł szkolnego.

Jak stąd wynika, uwagi poniższe, obejmując 
statystykę, opartą o daine z pierwszego półrocza 
1934/35 r., będą stale zestawiały ją z rezultatami 
tych wysiłków z drugiego półrocza roku szkolne* 
go 1933/34. Czy reforma uczyniła krok naprzód, 
czy wstecz, czy weszła w głąb życia szkoły i 
mózgów realizatorów w terenie, czy rozlała się 
płytko i pokryła jeno łuską pozoru szkolną rze* 
czywistość ? Aby godnie na to odpowiedzieć, 
należy oprzeć się nietylko na suchej wymowie 
cyfr, ale starać się podsłuchać także tętno emocjo 
nalne tych wypowiedzeń Nie jest to godne pracy 
ścisłej i za słowo odpowiedzialnej. Czyż jednak 
można w liczbę i miarę zjamknąć życie szkolne?

Układ pracy jest ściśle zależny od planu 
referatu mojego z czerwicą 1934 r., a to w tym 
celu, aby tern łatwiej było przeprowadzić kon* 
frontację.
II. REALIZACJA

1. W r a ż e n i a .  — Poprzedzam częścią 
„liryczną'1. Nie będzie ona miała znaczenia doku* 
mentu, ale, jak mi się zdaje, stanowi uczuciowy 
podkład poniższych zestawień i ujmuje je z in­
nej strony.

Powiedzmy więc sobie szczerze .że materjał 
sprawia mały zawód. O ile w sprawozdaniach z 
r. 1933/34 można było się dopatrzyć pewnych 
przeżyć pedagogicznych ich twórców, co łatwo 
da się wytłumaczyć nowością tematu, koniecz* 
nością znalezienia jakiegoś wyjścia, a więc wyra* 
żnego w y s i ł k u  metodycznego, o tyle w 
sprawozdaniach z r- 1934/35, poza paroma, dopa* 
trzeć się tego nie potrafiłem. Idzie* się naogół 
utartą drogą najmniejszego oporu i z tego wła­
śnie wynika suchość i szablonowość wypowiedzi. 
W inna jest temu, jak sądzę, postawa psychiczna. 
Oto traktuje się tę sprawę, jako „kawałek1' już 
„odwalony11, nad którym nie warto sobie głowy 
suszyć. Dlatego też konfrontacja, choć ogólnie 
pocieszająca, nie wykazuje wyraźniejszych prze* 
sunięć.

2. M a t e r j a ł .  — Opieram się na 34 
sprawozdaniach szkół państwowych (16) i pry*

*) v. Dziennik Urzędowy K.O.S.B. r. 19J4, nr. 2, 
Str. 18^ n.

watnych (18), liczba więc zwiększyła się o jedno. 
N a 34 szkół Oktęgu 32 wprowadziły organizację 
wolnego popołudnia, choć niektóre się krzywią, 
dwie — nie wprowadziły z przyczyn ściśle tech­
nicznych. Jak widać, zasięg wzrósł znacznie: 
z 809f na 94%, z czego wynika, że szkoły 
uznały potrzebę tej reformy. Poniżej będzie, 
oczywiście mowa o owych 32 szkołach Okręgu.

3. W y b ó r  d n i a .  — Zestawienie daje 
ciekawe wyniki. Za stałem popołudniem w;ypo* 
wiedziało się Szkół 25, a więc 78%, za ruchomcm 
stoi nadal 7 (22% ), przyczem „baza11 tej rucho* 
mości — to Brześć. Zwolennicy jednak przeko 
nywują się nawzajem. I tak, jedna szkoła „stała-1 
pomyka ku „ruchomości11 (Białystok A. J.), 
odwrotnie — dwie „ruchome11 raczej za „sta­
łością11 głosują (Pińsk, Brześć — Macierz). M o­
żliwe wiec są i tutaj zmiany.

W śród zwolenników stałego popołudnia 
lekko przeważa koncepcja dnia trzeciego nauki 
(środa, w szkołach żydowskich wtorek), spoty* 
kamy ją bowiem u 13 szkół. Czwarty dzień nauki 
ma zwolenników 12. Argumenty wyboru są 
identyczne z podawanemi w pracy poprzedniej. 
—Co do zwolenników „ruchomości11 poruszają 
się albo na ciaisnej przestrzeni środka tygodnia 
(środa — czwartek), albo na nieco szerzej 
(wtorek —czwartek), albc—z całym rozmachem 
(wtorek — piątek). W ypadek ostatni nie stano* 
wi w/g mnie szczęśliwego i zgodnego z zasa­
dami psyhologji rozstrzygnięcia problemu.

W nioski wyciągnąć łatwo i są pocieszające. 
Nastąpiło uporządkowanie w tej dziedzinie, zgc 
dnie z zasadą psychologji i zdrowego sensu. 
Liczba zwolenników „stałości11 wzrosła z 16 na 
25, zwolennicy „ruchomości11 zaledwie utrzymali 
swój stan posiadania (7). Powodem tego jest 
prawdopodobnie chęć unormowania życia społe* 
cznego szkoły, co przy popołudniu stałem udaje 
się znacznie łatwiej. Tak samo w obozie „sta* 
łych11 zniknęły ekstrawagancje, świadczące o 
zupełnem niezrozumieniu ducha reformy: owe 
soboty, niedziele i t. p.

Zatrzymano się przy środzie (wtorku) i 
czwartku. Jakiż więc wniosek? W zrost orjentacji 
i ujednostajnienie.

4. O r g a n i z a c j a  n a u c z a n i a  n a  
g o d z i n a c h ,  p o p r z e d z a j ą c y c h  l e k *  
c j e  p o  w o l n e m  p o p o ł u d n i u .  — Co 
do tej kwestji — materjał mam skąpy. Na 34 
szkoły — 21 nie zabiera głosu w tej sprawie, czy* 
li, jak sądzę, uważa, że nie należy powtarzać da* 
nych z poprzedniego sprawozdania- Tutaj więc
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nie znajdujem y nic nowego. Szukajmły w pozo* 
stałych trzynastu . Z jaw isko  to samo. Rejestrom 
wanie w szystk ich  pom ysłów  nie dałoby  rezu lta­
tu , ponieważ lwia ich część mieści się w tych, 
stereotypow o się pow tarzających (pa trz  referat 
po p rzed n i). D o ciekawszych należą: a) specjał 
ne zapisyw anie no ta tek  z lekcyj, celem łatwiej* 
szego utrw alenia, b ) w  przedm iotach hum anist. 
— poświęcanie tych  lekcyj na odczytyw anie wy* 
ją tków  z gazet, lek tu ry  (czy w ytrzym a to  zasa­
d a  ekcnom ji czasu ?!). Są jeszcze pom ysły, kto* 
re św iadczą o n iedostatecznem  przem yśleniu nie* 
których problem ów . W  niek tórych  szkołach np. 
przerabia się m aterjał lekcyjny  w dn iu  wolnego 
popo łudn ia  zaraz po lekcjach. T ak  przynajm niej 
m ówi spraw ozdanie dfyrekcji. N ie  odróżnia się 
tu tai g o d z i n y ,  p o p r z e d z a j ą c e j  g o *  
d z i n ę , b e  z:p o ś r e d n i o  p o  w  o  l n e m  
p o p o ł u d n i u  n a s t ę p u j ą c ą ,  o d  d n i a  
lekcyjnego z wolnem  popołudniem . Cóż z tego, 
że uczeń opanuje m aterjał, p rzerobiony w tym  
dniu, jeżeli m a już z wczoraj czy przedw czoraj 
zadaną lekcję na dzień po popo łudn iu . T en  spe* 
cyficzny daltonizm  pedagogiczny, jaki tu  ob ser­
w uję, jest tym  szkodliw szy, że, psując w szystko, 
szkole nie daje nic- m aterjał jest i tak  „ p o k rz y  
w d zo n y “ , gdyż nauczyciel nie zadaje-

Pew ną satysfakcję spraw iło mi w yznanie je ­
dnej z dyrekcyj, że w prak tyce okazuje się b a r­
dzo trudne  zm uszanie uczniów  do odrabian ia 
lekcyj w dniu zadania. W alczyłem  z tym  p o m y ­
słem, jako  zupełnie papierow ym , chociaż logicz* 
nie popraw nym . Jedna szkoła, po próbach, spa* 
rzyła się i cofa, inna jednak  z zapałem  neofity  
usiłu je  stosow ać pow yższą inowację i naw et cie­
szy się z jej pow odzenia. M yślę nadal, że należy 
rachow ać całkow ity sceptycyzm  w stosunku  do 
tych  p rób . N ie m ogę także pojąć celowości takiej 
np. organizacji: U czniow ie w  przeddzień  w olne­
go nopo ludn ia odrab ia ła  m aterjał bezpośrednio  
w  tvm  dniu  zadany  i nie przygotow ują się na 
dzień n a s tęp n y ; w tym  zaś dn iu  nie przerabia 
się now ego m aterjału  lub stosuje inne m etody. 
O tóż nie rozum iem  pierw szej części tego pomy* 
siu, nic nie m ając do zarzucenia drugiej. Zm usić 
ucznia, abv, ucząc się przez 5 dni w tygodn iu  
lekcyj na dzień następny , w  jednym  dniu  odra* 
bjal je w  dn iu  zadania — to pom ysł, k tó ry  ścier* 
pi cierpliw y papier, ale z życiem szkolnem  i psy* 
chologią dziecka nie m a on nic wspólnego.

W n io sk i ogólne w ysuw ać tu  niebezpiecz* 
nie, bo m aterja ł jeist n iekom pletny . M ożna jed 
nak  ryzykow ać tw ierdzenie, że na tym  froncie, 
decydującym  dla całej reform y, nic nowrego nie 
zaszło. T en b rak  odkryw czości m ożna tłum a 
czyć różnorako: rozlew aniem  się reform y pod 
względem  zasięgu, ale nie1 drążenia w głąb, s tw ie r­

dzeniem  skuteczności stosow anych m etod, bra* 
kiem  możliwości pom ysłów  now ych, oryginał* 
nych. M am  wrażenie, że w szystk ie w spom niane 
p rzyczyny złożyły się na to  w ym ow ne milczenie 
21 szkól w tej, decydującej, spraw ie i na nie* 
liczność pozostałych pom ysłów- N a  plus zali* 
cz'yć w ypada znow u pew ne ujednostajn ien ie  i po* 
niechanie różnych karkołom nych sztuk , k tó rych  
św iadkam i byliśm y poprzednio  (odrabian ie lek* 
cyj pod  k ierunkiem  na 6*ej i 7*ej godzinie, i t. p ) . 
W y k azan e  jednak  potknięcia budzą czujność i 
zm uszają do ostrzeżeń. Pam iętajm y, że tu taj le* 
ży klucz reform y!

5. O r g a n i z a c j a  n a u c z a n i a  n a  
g o d z i n a c h ,  n a s t ę p u j ą c y c h  p o  
w o ln e m p o p o ł u d n i u -

Znow-u w ypada tu  zaznaczyć, że 21 szkół 
nie om awia wogóle tych  spraw , niektóre zaś z 
nich pow ołują się na spraw ozdanie poprzednie, 
lub  k ró tk o  stw ierdzają norm alność tych  lekcyj. 
Z  pozostałych — pięć szkól podkreśla  koniecz* 
ność pow tórzenia m ateriału , aby, bez uczenia w  
dom u, wbił cm sie uczniow i w pam ięć. Zaleca 
się nrzytem  om awianie lek tu ry , przeczytanych 
artykułów , uczenie po d  k ierunkiem , ko rrek ty , 
słowem —  to w szystko, co stosow ano już p o ­
przednio. N ic szczególnie now ego nie znalazłem. 
T u ła ją  się natom iast jeszcze i w zakresie tej kw e. 
stii pomvsiV, k tóre daw niej w ystępow ały  może 
częściej, ale b y ły  więcej, ze w zględu na świeżość 
tem atu , zrozum iałe. Teza. że nie może być na 
lekcji po wc-lnem popołudn iu  nic takiego, coby 
niepokoiło ucznia w  czasie owego popo łudn ia  —  
nie ulega, mem zdaniem , dyskusji. Stoi ona u 
podstaw y  samej koncepcji. Tym czasem  <oboK 
niektórych szkól, k tó re  wyraźnie zabraniają w  
tym  dniu  ćwiczeń spraw dzających, t. zw. k lasó ­
w ek i py tan ia, obok szkół, k tóre naw et notują 
n iezadow olenie uczniów  z tego, że nauczyciele 
p y taią  (P iń sk  — T a rb u t) , zna jdu ją się jeszcze 
szkolv, k tó re  przeznaczają te godziny  na pyta* 
nie, naw et z pow tórzenia i czasami —- klasówki- 
Sa to w praw dzie w ypadki w yjątkow e ( t r z y ) ; 
śm iało rzec m ożna, że w szkołach tych reform y 
wogóle  niema!

Z  rozważań tych płynie w niosek, że w po* 
rów naniu ze stanem  poprzednim  zm ian tu  wfaści* 
wie niem a. U trzym uje  się stan daw ny, naogół 
popraw ny, ale bynajm ńiej nie doskonały .

6. W  o l n e  p o p o ł u d n i e .  — T a  spra* 
wa najw idoczniej interesuje więcej niż inne. Tyl* 
ko pięć szkół zbyło ją m ilczeniem, reszta dość 
gorliw ie notuje swoje pom ysły, bardzo  naogół 
różnorodne. Zajęcia w cziasie owego popołudnia 
są m niej więcej w szędzie takie same. Świetlice 
ogólne lub klasow e, zebrania sam orządow e, po*
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siedzenia kółek , zabaw y i gry, czytelnia, bibljo* 
teka, rad jo , w ycieczki — oto długi, a jeszcze nie* 
skończony, rejestr. C zasam i uderza  jednak  b rak  
zupełny pracy społecznej. NaogóJ poszły szkoły 
na danie sw obody  m łodzieży w norm ow aniu so* 
bie zajęć w  czasie w olnego popołudnia. Jest to, 
jak sądzę, p rąd  słuszny  w tym  sensie, że ucznio* 
wie sami będą sobie ten czas ograniczali. B raku 
organizacji wogóle być nie może. P lan zbiórek 
ustala się więc na  miesiąc lub  tydzień  m niej w ię­
cej stale co do ich jakości, p łynnie —  cc cło cza­
su- W  paru  W ypadkach szkoła w yraźnie o k re­
śla ram y czasowe, zdarzają się także takie sytua* 
cje, że szkoła narzuca naw et jakość zebrań wg. 
rozk ładu  godzinnego (!). Znalazłem ' także dw a 
w ypadk i przesadnego ściśnięcia granic czaso* 
w vch do dwóch, a naw et —  do jednej godziny. 
Jak  w  tym  czasie zmieścić zebrania w szystkich 
organizacyj — nie m ogę sobie wyobrazić.

N a  w zm iankę zasługują n iektóre pom ysły  
szczególne, nowe. Rzuca sie w oczy innow acja 
(Łom ża — ż. g.) wig. k tórej każde w olne popa* 
ludnie m iesiąca iest poświęcone na co innego 
(nt>.: 1. literackie, 2. m uzy rznę, 3. sceniczne, 4- 
zabaw ow e). Rozum iem  to, oczywiście, tak , że 
obok teoi0 idzie norm alna praca społeczna i z tem 
zastrzeżeniem  uważam  pom ysł za ciekaw y i, być 
może. owocny. W y k aże  p rak tvka . czv i ego 
skom plikow anie nm u tru d n i realizacji. G orzei 
jest z innem i pom ysłam i. T ak  wiec iędna ze szkół 
w p ro w a d ź  w  czasie tego o d c i ą ż a j ą c e g o  
popo łudn ia — dodatkow a naukę Jeżyka greckie? 
go, inna —  aph’kuie odczyty . Cni bono?

W n io sek : Stan osiaem eć w  k ieru n k u  zorga* 
nizow ania wolnego popo łudn ia w ydaje mi się zu* 
nelnie dobrV. Form y pracy ?a właściwe, pode i* 
śiie  słuszne. M ałe. cytow ane wyżej, w yjątk i po* 
tw ierdzają regule. W  porów naniu  ze stanem  po* 
przednim  w idać w iększa rozm aitość zajęć, więcej 
troski o społeczny charak ter tego popołudnia. 
Jest więc postęp.

7. O  n i n i e . I do tej spraw y nie b rak  ma* 
toriału. T y lk o  dw a gim nazja w strzym ały  się od 
głosu, reszta daie alb^  epinję k ró tk a  bez m otv- 
wacii. albo rozpisuje się szerzej. N a  30 w ypo­
wiedzi • — 23 opiniuje zdecydow anie Oirzychfyl" 
nie, dwie — zdecydow anie nieprzychylnie, resz* 
ta, rozw ażając b laski i cienie reform y, nie wie, 
na k tó ra  stronę się przychylić. C y fry  te sa wv* 
m ow ne tak , że m ożn a m ówić o jednolitym  fro n ­
cie zwolenników'. Zajm ifm v się m alkotentam i. 
Są to  dw a gim nazja zam knięte —  z internatam i 
— (trzecie w strzym ało się w tej spraw ie od gło* 
su ) . Jedno z nich z typow em  zaięciem lauda* 
torum  tem pons a'-ti, zarz"ca uczniom  rozleniwię* 
nie. zdem oralizow anie i k o nk ludu je  energicznie 
konieczność pow rotu  do zasad p rzodków —prze* 
niesienia zebrań na niedzielę. O baw iam  się, że

szkoła ta  nie zaznała sm aku p racy  społecznej 
m łodzieży w  pełnem  znaczeniu tego słowa! — 
Oczywiście i zw olennicy n iek tórzy  i ci niezde* 
cydow ani w idzą niebezpieczeństw a reform y. 
Z n ajd u ją  je w  niezrozum ieniu rodziców  i mło* 
dzieży (jedyna rada — uśw iadom ić!), w osła* 
bieniu  in icjatyw y i karności (tru d n o  zrozum ieć 
pow ód teg o ), w  niem ożności przerobienia m atęr- 
jału  (to  szkopuł b. pow ażny), znalazłem  przy- 
tem  uwagę, że łatwiej stosow ać to w 'klasach no ­
wego typu . O  ile opinje, rok  tem u w ydane, mo* 
gły  być jeszcze dość mało udokum entow ane, o 
ty le obecne należy brać znacznie pow ażniej, gdyż 
są oparte na dłuższych przeżyciach pedagogicz* 
ńych. W id ać  teraz, gruntow niej niż daw niej, za­
lety, wyraziściej rów nież w ychodzą na jaw  nie* 
dociągnięcia łub  kłopoty , organicznie związane 
z reform ą (m ate rja ł!). Praw ie w szystkie jednak  
głosy ustosunkow yw ują  się przychylnie w  imie* 
niu rad  pedag. i m łodzieży. T o  znaczy, że zwy* 
cięstwo z przed roku trw a i w ydaje owoce.

II I . W N IO S K I K O Ń C O W E .

Starałem  się każdy  z rozw iniętych wyżej 
punk tów  form ułow ać w zestaw ieniu ze stanem  
poprzednim . U w ypuk lę  więc teraz rezultaty  
ostateczne. Z  wyżej podanego przeglądu  jasno 
w ynika, że najradykaln iej i najwięcej na  ko* 
rzyść zmieniła się kw estia  w yboru  dnia, gdzie 
zapanow ało u jednostajn ienie celowe. D rug ie ko* 
lejno miejsce należy oddać organizacji popolu* 
dnia, trzecie — pow szechniejącym  przychylnym  
opinjom , k tóre, razem ze swemi zastrzeżeniam i, 
św iadczą o głębszem  w niknięciu w istotę rzeczy, 
na, s z a r y m  z a ś  k o ń c u  z n a j d z i e  s i ę  
z a i n t e r e s o w a n i e  i p r z e o r a n i e  m e ­
t o d y  p r a c y  n a  l e k c j a c h . * )  W p raw - 
dzie i w  tej dziedzinie znalazłem  ciekaw y głos 
(P iń sk ), po tw ierdzający  całkowicie moje przy* 
puszczenia o tem , iż reform a zm usi nauczyciela 
do rewizii swej ru ty n y  i w prow adzenia now ych 
m etod. T a  św iadom ość jednak  jest chyba dość 
rzadka. W  tem w łaśnie tkw i niebezpieczeństw o 
i tu  należy szukać źródła pew nego rozczarowa* 
nia, w yrażonego na w stępie tej pracy.

U ogólniając te w nioski, rzec m ożna, że re- 
forna. zw iększyła swój ilościowy, organizacyjny 
stan posiadania, ulepszyła technikę, n i e  r u *  
s z y ł a  j e d n a k  z m i e j s c a  m e t o d  y c  z* 
n e j  s t r o n y  z a g a d n i e n i a .  N ie przed* 
staw ia się ona w praw dzie źle (b rak  na to ści* 
słysh d an y ch ), ale, aby  reform a była napraw dę

*)  O  d R e d a k c j i .  S p raw ie  należy tego  z o rg a n i­

zo w an ia  lekcyj p rzed  w olnem  p o p o łu d n iem  i p o  w olnem  p o ­

p o łu d n iu  będą m usiały  D yrekcje  pośw ięcić d u ż o  w n ik liw e j 

uw ag i.
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realna, nie ograniczała się tylko do sprawozdań, 
trzeba tę stronę otoczyć opieką. Istnieje zawsze 
możliwość, że rutyna pedagogiczna, k tóra chwi­
lowo ugięła się pod nakazem i opinją, wróci ci­
chaczem, zajmie utracone pozycje. N a papierze 
zostaną sprawozdania, w praktyce stare, normal* 
ne zadawanie, a w umysłach młodzieży mocne

przeświadczenie o naciąganiu. To zakłamanie 
byłoby złem daleko większem, niż wycofanie, 
lojalne i odważne, całej innowacji. 

Reforma zwyciężyła. To jest bezsprzeczne. 
A b y  j e d n a k  u t r z y m a ć  t e r e n  -  mu?  
s i z e j ś ć  w głą b !

Ze spostrzeżeń nad realizacja nowych programów w gimnazjum.
K o n f e r e n c j a  p o l o n i s t ó w  w  B i a ł y m s t o k u .

D n i a  7  i  8  m a r c a  r . b .  o d b y ł a  s ię  w  B i a ł y m s t o k u  d r u ­

g a  w  b i e ż ą c y m  r o k u  s z k o l n y m  r e j o n o w a  k o n f e r e n c j a  p o l o s 

n i s t ó w  O k r ę g u  S z k o l n e g o  B r z e s k i e g o  z  u d z i a ł e m  I n s t r .  

m i n .  S z y s z k o w s k i e g o .  Z  n a u c z y c i e l s t w a  u c z e s t n i c z y ł o  w  

k o n f e r e n c j i  3 6  o s ó b .

P i e r w s z y  d z i e ń  k o n f e r e n c j i  p o ś w i ę c o n o  o m ó w i e n i u  j e ­

d n e g o  z  d z i a ł ó w  p r o g r a m u  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w  n o w e m  g i ­

m n a z j u m ,  m i a n o w i c i e  ć w i c z e ń  w  m ó w i e n i u  i  

p i s a n i u .  P r z e p r o w a d z o n e  z o s t a ł y  d w i e  l e k c j e  p o k a z o ­

w e  w  k ł .  I I :  j e d n a  n a  t e m a t  , , O m a w i a n i e  w y p r a c o w a ń  k l a ­

s o w y c h ,  d r u g a  p . f .  „ Ć w i c z e n i a  w  . m ó w i e n i u " . .  N a d t o  w y ­

g ł o s z o n o  t r z y  r e f e r a t y  p . t .  , ;C w i c z e n i a  w  m ó w i e n i u " ,  „ Ć w i ­

c z e n i a  r e d a k c y j n e " ,  „ Ć w i c z e n i a  w  s p r a w o z d a n i a c h  i  w  o p i ­

s ie  w  k i .  I  1 I I " .  T e m a t e m  o b r a d  d r u g i e g o  d n i a  b y ł a  n a ­

u k a  o  j ę z y k u  w  n o w e m  g i m n a z j u m .  M a <  

t e r j a ł u  d o  d y s k u s j i  d o s t a r c z y ł y  d w i e  l e k c j e  p o k a z o w e  w  k ! .  

I I  o r a z  r e f e r a t  n a  t e n  t e m a t .

I .  Ć W I C Z E N I A  W  M Ó W I E N I U  1 P I S A N I U .

1 . Ć w i c z e n i a  w  m ó w i e n i u  —  t r u d ­

n o ś c i  i  ś r o d k i  z a r a d c z e .  —  P r o w a d z e n i e  ć w i ­

c z e ń  w  m ó w i e n i u  w  s z k o l e  n a p o t y k a  n a  w i e l e  t r u d n o ś c i .  

J e d n ą  z  n i c h  j e s t  n i e n a t u r a l n o ś ć  s y t u a c j i .  W  ż y c i u  n o r m a l ­

n i e  m ó w i  t e n ,  k t o  m a  c o ś  d o  z a k o m u n i k o w a n i a  i n n y m ,  n i e  

w i e d z ą c y m  o  t e r n .  W  s z k o l e  c z ę s t o  m ó w i  s ię  o  r z e c z a c h  

z n a n y c h  k l a s i e  ( n p .  s t r e s z c z e n i e  c z y t a n k i )  i  c z ę s t o  m ó w i  

t e n ,  k t o  a k u r a t  n i e  m a  d o  t e g o  o c h o t y ,  O  d r u g i e j  t r u d n o ś c i  

i n f o r m u j e  p s y c h o l o g j a  m ó w i e n i a ,  w y r ó ż n i a j ą c a  w  t y m  z a ­

k r e s i e  r ó ż n e  t y p y  l u d z i * ) . N p .  c z ę s t o  s p o t y k a m y  l u d z i ,  k t ó ­

r z y  n i e  l u b i ą  p r z e m a w i a ć  w  w i ę k s z e m  g r o n i e .  W r e s z c i e  

w a ż n e  i  t o ,  ż e  w  ż y w e j  m o w i e  n i e  o d d z i e l a  s ię  t r e ś c i  o d  

f o r m y  f n i k t  n i e  p o s i ł k u j e  s ię  c z y s t y m  o p i s e m ,  c z y  o p o w i a ­

d a n i e m ,  w  s e n s i e  s t y l i s t y c z n y m ) .  J a k  u n i k n ą ć  t y c h  t r u d n o ^  

ś c i?

N a l e ż y  d ą ż y ć  d o  w y w o ł a n i a  w  k l a s i e  s y t u a c j i  m o ż l i ­

w i e  n a t u r a l n e j ,  d o b i e r a ć  t e m a t y  ż y w e ,  i n t e r e s u j ą c e  m ł o d z i e ż .  

N a d t o  z o r g a n i z o w a ć  p r a c ę  t a k ,  a b y  u c z e ń  m ó w i ł  o  t e r n ,  o  

c z e m  i n n i  n i e  w i e d z ą ,  ( w a ż n o ś ć  p o d z i a ł u  p r a c y  

n p .  w  o p i s i e  m i a s t a  r ó ż n i  u c z n i o w i e  o p i s u j ą  r ó ż n e  d z i e l n i ­

c e :  w  o p r a c o w y w a n i u  j a k i e g o ś  p r o b l e m u  —  s p r a w o z d a n i a

* )  Z o b .  o b s z e r n i e j  o  t e r n :  P o l o n i s t a ,  r .  1 9 3 4  ■/. V I .  

s t r .  2 1 2  ( s p r a w o z d a n i e  z  a r t _  d r .  H e r b r t a  A h m e l s ' a  , . Ć w i ­

c z e n i a  w  m ó w i e n i u " ) .

g r u p o w e  l u b  i n d y w i d u a l n e  z  r ó ż n y c h  k s i ą ż e k ) .  J e ż e l i  u c z y ­

m y  j a k i e j ś . f o r m y  m ó w i e n i a  n a  t r e ś c i  z n a n e j  ( n p .  w  s t r e s z ­

c z e n i u ) ,  t o  w t e d y  t r z e b a  p o ł o ż y ć  n a c i s k  n a  u k ł a d  tc.i 

t r e ś c i ,  p l a n .  J e d e n  u c z e ń  w y p o w i e  t a k i e  s t r e s z c z e n i ; ’ ; a  i n n i  

b ę d ą  i n t e r e s o w a l i  s ię ,  c z y  c e l  o s i ą g n ą ł .

M y l n e  j e s t  m n i e m a n i e ,  ż e  n a  k a ż d e j  l e k c j i  j ę z y k a  p o l ­

s k i e g o  s ą  ć w i c z e n i a  w  m ó w i e n i u ,  g d y ż  n p .  p r z y  o m a w i a n i u  

l e k t u r y  z w r a c a m y  n a j c z ę ś c i e j  u w a g ę  n a  t r e ś ć ,  z a g a d n i e n i a ,  

c o  w y k l u c z a  r ó w n o c z e s n e  i n t e r e s o w a n i e  s ię  f o r m ą .  Ć w i c z e ­

n i a  w  m ó w i e n i u  w i n n y  m ie ć  z a w s z e  o k r e ś l o n y  c e l .  w d r c ^  

ż e n i e  w  j a k ą ś  f o r m ę  w y p o w i a d a n i a  s ię .

2 .  Ć w i c z e n i a  w  s p r a w o z d a n i a c h  i  

w  o p i s i e .  —  J a k  w i d a ć  z  a n k i e t y ,  s p r a w o z d a n i a  n i - ’ 

n a s u w a j ą  w i ę k s z y c h  z a s t r z e ż e ń .  N a l e ż a ł o b y  j e d n a k  p r z e ­

s t r z e c  p r z e d  s z k o l a r s k i e m  p o d c h o d z e n i e m  d o  n i c h ,  n i e  t r a k ­

t o w a ć  s p r a w o z d a n i a ,  j a k o  f o r m y  p o t r z e b n e j  g ł ó w n i e  w  

s z k o l e ,  i  n i e  o g r a n i c z a ć  s ię  d o  s p r a w o z d a ń  z  l e k t u r y .

T o  s a m o  d o t y c z y  o p i s u ,  k t ó r y  n a s u w a  w  p r a k t y c e  

m n ó s t w o  t r u d n o ś c i ,  p r z y c z e m  n a j w i ę k s z ą  b r a k  z a i n t e r e s o ­

w a n i a  m ł o d z i e ż y .  A b y  t o  z a i n t e r e s o w a n i e  u z y s k a ć ,  t r z e b a  

d ą ż y ć  d c  s t w o r z e n i a  w a r u n k ó w  m o ż l i w i e  n a t u r a l n y c h ,  l u n  

p r z y n a j m n i e j  w y w o ł a ć  p r z e k o n a n i e ,  ż e  o p i s  j e s t  f o r m ą  p o ­

t r z e b n ą  w  ż y c i u  ( n p .  o g ł o s z e n i a  o  z a g u b i o n y c h  r z e c z a c h ) . 

Z  t e g o  w y n i k a  p o s t u l a t  o d e r w a n i a  s ię  o d  k s i ą ż k i ,  w y c h o d z e ­

n i a  p o z a  s z k o ł ę ,  w y z y s k a n i a  ś r o d o w i s k a  ( o p i s  d a n e j  m i e j ­

s c o w o ś c i  l u b  c i e k a w s z y c h  o b i e k t ó w  z  z a s t o s o w a n i e m  p o d z i a ­

ł u  p r a c y ) . D o p u s z c z a l n e  j e s t  ł ą c z e n i e  o p i s u  z  o p o w i a d a ­

n i e m ,  a l e  u c z e ń  w i n i e n  z d a w a ć  s o b i e  s p r a w ę  z  r ó ż n i c  m i ę ­

d z y  t e m i  f o r m a m i ,  p o d o b n i e  j a k  z  r ó ż n i c y  m i ę d z y  o p i s e m  

ś c i s ł y m  i  a r t y s t y c z n y m .

P o d k r e ś l o n o  m o ż l i w o ś ć  k o r e l a c j i  z  i n n e m i  p r z e d m i o t  

t a m i ,  n p .  h i s t o r j ą ,  p r z y r o d ą .  N a u c z y c i e l e  t y c h  p r z e d m i o t ó w  

w i n n i  p o r o z u m i e ć  s ię  z  p o l o n i s t a m i  c o  d o  w y m a g a ń  w  z a ­

k r e s i e  s p r a w o z d a n i a  i  o p i s u ,  n a d t o  c z u w a ć ,  c z y  f o r m y  te  

s ą  p o p r a w n i e  s t o s o w a n e .

3 .  Ć w i c z e n i a  r e d a k c y j n e .  —  Z a r ó w n o  z  

a n k i e t y ,  j a k  w y z n a ń  u c z e s t n i k ó w  k o n f e r e n c j i  w y n i k ł o ,  ż e  

n a j w i ę c e j  k ł o p o t u  w  d z i a l e  ć w i c z e ń  w  m ó w i e n i u  i  p i s a n i u  

s p r a w i a j ą  p o l o n i ś c i e  ć w i c z e n i a  r e d a k c y j n e .  O g ó l n i e  o m ó w i o ­

n o  j u ż  t ę  s p r a w ę  n a  k o n f e r e n c j i  g r u d n i o w e j  i  j u ż  w ó w ­

c z a s  o b o k  p o z y t y w n y c h  w s k a z a ń  p o d k r e ś l o n o  t r u d n o ś c i * ) .

* )  Z o b .  M .  P .  Z e  s p o s t r z e ż e ń  n a d  r e a l i z a c j ą  n o w y c h  

p r o g r a m ó w  D z .  U r z .  K .  O .  S .  B .  1 9 3 5  s t r .  3 9 .
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S z c z e g ó ł o w o  z a j ę ł a  s i ę  s p r a w ą  ć w i c z e ń  r e d a k c y j n y c h  b i a ł o ­

s t o c k a  g r u p a  m e t o d y c z n a  i  p r z y g o t o w a ł a  n a s t ę p u j ą c e  t e z y ,  

p r z y j ę t e  p r z e z  k o n f e r e n c j ę :

a )  Ć w i c z e n i a  r e d a k c y j n e  s t a n o w i ą  w a ż n ą  p o z y c j ę  w  

z e s p o l e  c z y n n o ś c i ,  w y m i e n i o n y c h  p r z e z  P r o g r a m ,  m a j ą c y c h  

z a p r a w i e  u c z n i ó w  d o  . j a k  n a j w i ę k s z e j  s p r a w n o ś c i  m y ś l o ­

w e j  i  j ę z y k o w e j " ;  m i m o  p e w n y c h  w ą t p l i w o ś c i  n a t u r y  p s y ­

c h o l o g i c z n e j  i  t r u d n o ś c i ,  j a k i e  n a s t r ę c z a  t e c h n i k a  t y c h  c w i ­

c z e ń ,  n i e  p o w i n i e n  n a u c z y c i e l  w o b e c  b e z s p r z e c z n e j  i c h  u ż y ­

t e c z n o ś c i  r e z y g n o w a ć  z  i c h  s t o s o w a n i a .

b )  C e l e m  ć w i c z e ń  r e d a k c y j n y c h  j e s t  w d r o ż e n i e  u c z ­

n i ó w  d o  n a l e ż y t e g o  u j m o w a n i a  t e m a t ó w  p o d  w z g l ę d e m  lo-s 

g i k i  k o m p o z y c j i ,  j a s n o ś c i ,  ś c i s ł o ś c i  i  z w i ę z ł o ś c i  w  w y r a ż a  

n i u  m y ś l i ,  p o z a  t e m  b u d z e n i e  w  n i c h  w r a ż l i w o ś c i  s t y l i s t y c z ­

n e j  i  z a i n t e r e s o w a n i a  s p r a w ą  w z b o g a c e n i a  e k s p r e s j i  j ę z y k o ­

w e j .  T ę p i ć  j e d n a k  n a l e ż y  w s z e l k i  w e r b a l i z m  i k w i c c i s t o ś ć  

s t y l u ,  a  k i a ś ć  n a c i s k  n a  p o c z u c i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  

s ł o w ó .

c )  Ć w i c z e n i a  r e d a k c y j n e  p o w i n n y  p o z o s t a w a ć  w  ł ą c z ­

n o ś c i  z  t e k i e m  n a u c z a n i a ,  i c h  t e m a t y  p o w i n n y  b y ć  c z e r p a ­

n e  p r z e d e w s z y s t k i e n t  z  l e k t u r y  i p r z e ż y ć  k l a s y :  w  n a t u r a l ­

n y  s p o s ó b  p o w i n n y  o n e  b y ć  s t o s o w a n e  w  c h w i l a c h ,  g d y  

w y l a n i a  s i ę  p o t r z e b a  w y r a ż e n i a  w  p i ś m i e  i n t e r e s u j ą c e j  o g ó ł  

k l a s y  t r e ś c i ,  a  z w ł a s z c z a  p o w i n n y  p r z y c h o d z i ć  z  p o m o c ą  

t a m ,  g d z i e  s p o t y k a m y  s i ę  z  u ś w i a d o m i o n ą  s o b i e  p r z e z  u c z ­

n i ó w  n i e u m i e j ę t n o ś c i ą  w y r a ż „ e n i a  s w o i c h  m y ś l i  l u b  s p o s t r z e ­

ż e ń .  M i m o ,  ż e  ć w i c z e n i a  r e d a k c y j n e  z e  w z g l ę d ó w  t e c b n i c z *  

n y c h  m o g ą  b y ć  s t o s o w a n e  r z a d k o ,  w i n n y  o n e  m i e ć  c h a r a k ­

t e r  z a b i e g ó w  s y s t e m a t y c z n y c h ,  z m i e r z a j ą c y c h  w  p i e r w s z y m  

r z ę d z i e  d o  z a p r a w i e n i a  k l a s y  d o  o p a n o w a n i a  t e j  f o r m y  w y ­

p o w i a d a n i a  s i ę ,  j a k ą  d l a  d a n e j  k l a s y  p r z e w i d u j e  P r o g r a m .

d )  W y n i k i  ć w i c z e ń  r e d a k c y j n y c h  z a l e ż n e  s ą  o d  w ł a ­

ś c i w e g o  d o b o r u  t e m a t ó w  i n a l e ż y t e j  i c h  t e c h n i k i .  T e m a  

t e m  i c h  m o g ą  b y ć  t y l k o  k r ó t k i e  w y p r a c o w a n i a  o  c h a r a k ­

t e r z e  r z e c z o w y m ,  d l a  k t ó r y c h  t r e ś c i  m o ż n a  z n a l e ź ć  s p r a w ­

d z i a n  w  c . b j e k t y w n i e  u j ę t e j  r z e c z y w i s t o ś c i .  P r z y  w y p r a c o -  

w a n i a c h  d ł u ż s z y c h ,  w  k t ó r y c h  z a r ó w n o  k o m p o z y c j a .  j a k  

s t y l i s t y c z n e  u j ę c i e ,  s ą  w y r a z e m  s t r u k t u r y  p s y c h i c z n e j  d a n e j  

j e d n o s t k i ,  o g r a n i c z y ć  s i ę  n a l e ż y  d o  o p r a c o w y w a n i a  k r ó t k i c h  

f r a g m e n t ó w ,  k t ó r e  m a j ą  b y ć  w s k a z a n i e m  r ó ż n y c h  m o ż l i w o ­

ś c i  s t y l i s t y c z n y c h ;  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n i e  p o w i n n y  ć w i ? 

c z e n i a  t a k i e  p r o w a d z i ć  d o  n a r z u c e n i a  r e d a k c j i  c a ł e j  k l a s i e ,  

l u b  a u t o r o w i  r e d a g o w a n e g o  t e k s t u .  Z e  w ' z g l ę d ó w  p s y c h o l o ­

g i c z n y c h  p r a c a  r e d a k c y j n a  p o w i n n a  b y ć  d o k o n a n a  w  o b r ę ­

b i e  j e d n o s t k i  l e k c y j n e j  j e d n o  l u b  d w u g o d z i n n e j .

W  d y s k u s j i  z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  r o l e  ć w i c z e ń  r e d a k ­

c y j n y c h  , w  z e s p o l e  ć w i c z e ń  w  m ó w i e n i u  i p i s a n i u :  ć w i c z e ­

n i a  s ł o w n i k o w e  d o s t a r c z a j ą  m ł o d z i e ż y  z a p a s u  s ł ó w ,  p o ­

t r z e b n y c h  d o  w y p o w i e d z e n i a  j a k i e g o ś  p r z e ż y c i a ,  ć w i c z e n i a  

r e d a k c y j n e  ć w i c z ą  w  u k ł a d z i e  t r e ś c i  i  d o b o r z e  ś r o d k ó w  s t y ­

l i s t y c z n y c h ,  w r e s z c i e  ć w i c z e n i a  p o p r a w c z e  s ł u ż ą  d o  w y k o ­

r z e n i e n i a  b ł ę d ó w  k o m p o z y c y j n y c h *  o r t o g r a f i c z n y c h  i  g r a m a ­

t y c z n y c h .  p r z y c 7 e m  n i e  p o p r z e s t a j e m y  n a  o m ó w i e n i u  b ł o : 

d ó w .  a l e  s t o s u j e m y  o d p o w i e d n i e  ś r o d k i  z a r a d c z e .  P o j a w i ł y  

s i ę  t e ż  d e z y d e r a t y ,  a b y  —  w o b e c  p e w n e j  n i e j a s n o ś c i  u j ę c i a

i s t o t y  ć w i c z e ń  r e d a k c . ,  i c h  'c e lu  i  m e t o d y  w  P r o g t a m i i  i 

U w a g a c h  d o  n i e g o  —  k o m p e t e n t n e  w ł a d z e  o p r a c o w a ł y  b a r ­

d z i e j  w y c z e r p u j ą c e  w s k a z ó w k i .

I I .  N A U K A  O  J Ę Z Y K U .

1 . C e l .  P o g ł ę b i o n o  p o r u s z o n e  n a  p o p r z e d n i e j  k o n ­

f e r e n c j i  z a g a d n i e n i e  n a u k i  o  j ę z y k u  w  n o w e m  g i m n a z j u m ,  

p r z y c z e m  j e ś l i  c h o d z i  o  c e l  t e g o  d z i a ł u  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w  

s z k o l e  p r z y j ę t e  t e z ę  n a s t ę p u j ą c ą :  u c z e n i e  p o p r a w n e g o  m ó ­

w i e n i a  i  p i s a n i a  n a l e ż y  d o  ć w i c z e ń  w  m ó w i e n i u  i  p . s a n i u ,  

a  n i e  g r a m a t y k i .  d o  k t ó r e j  t y l k o  n i e k i e d y  w  c z a s i e  t y c h  

ć w i c z e ń  t r z e b a  s i ę  o d w o ł y w a ć * ) -  W  n a u c e  o  j ę z y k u  w  

r ó w n e j  m i e r z e  n a l e ż y  u w z g l ę d n i a ć  c e l e  m a t e r j a l n e  i  f o r m a l ­

n e :  k a ż d a  l e k c j a  n a u k i  o  j ę z y k u  w i n n a  z b l i ż y ć  m ł o d z i e ż  d o .  

j ę z y k a  o j c z y s t e g o  w  s e n s i e  r z e c z o w y m  i  u c z u c i o w y m ,  a  

r ó w n o c z e ś n i e  p o g ł ę b i ć  j e j  z d o l n o ś ć  r o z u m o w a n i a .

2 . M e t o d a .  N a j o d p o w i e d n i e j s z ą  j e s t  h e u r e z a  w  

j e j  f o r m i e  e r o t e m a t y c z n e j  i  l a b o r a t o r y j n e j ,  c o  n i e  w y k l u c z a  

u ż y c i a  w  p e w n y c h  k o n i e c z n y c h  w y p a d k a c h  f o r m y  a k r e a -  

m a t y c z n e j .  U n i k a ć  n a l e ż y  p r z e s a d y  w  s t o s o w a n i u  f o r m y  e r o ­

t e m a t y c z n e j  ( c z ę s t e  w o d z e n i e  m ł o d z i e ż y  n a  p a s k u  p y t a ń  p o ­

m o c n i c z y c h  b e z  u ś w i a d o m i e n i a  u c z n i o m  c e l u  p r a c y ) .  D ą ż y ć  

n i e  d o  a k t y w n o ś c i  p o z o r n e j ,  z e w n ę t r z n e j  ( n p .  s y p a n i e  p r z y ­

k ł a d ó w  p r z e z  k l a s ę ) ,  a l e  w e w n ę t r z n e j ,  o p a r t e j  n a  r z e t e l n y m  

w y s i ł k u  m y ś l o w y m  u c z n i a .  D o b i e r a ć  w i ę c  w ł a ś c i w ą  m e t o d ę  

s t o s o w n i e  d o  w a r u n k ó w  p r a c y ,  n i e  z a n i e d b u j ą c  z w ł a s z c z a  

p o z o s t a w i a n i a  u c z n i a  j e g o  w ł a s n e m u  w y s i ł k o w i  ( c z a s e m  

p r z e z  z a s t o s o w a n i e  t .  z w .  p r a c y  c i c h e j ) . P o d k r e ś l o n o  t e ż ,  ż e  

n a l e ż y  d ą ż y ć  d o  o p a r c i a  n a u k i  o  j ę z y k u  n a  p o g l ą d o w ro ś c i  i 

e k s p e r y m e n c i e ,  p r z y c z e m  w  w y p a d k a c h ,  g d z i e  t o  n i e  j e s r  

m o ż l i w e ,  w s z e l k i e  w y w o d y  o p i e r a ć  n a  m o ż l i w i e  s z e r o k i e j  

p o d b u d o w i e ,  n i e  o g r a n i c z a j ą c  s i ę  d o  p o d a n i a  p a r u  p r z y k l a p  

d ó w .  N i e z a w s z e  t y c h  p r z y k ł a d ó w  d o s t a r c z y  m ł o d z i e ż .  C z a ­

s e m  s a m  n a u c z y c i e l  j e  p o d a ,  d o b r a n e  t a k ,  ż e  j a s n o  z a r y s u j e  

s ię  w  n i c h  z a g a d n i e n i e  l e k c j i .  W  n a u c e  o  j ę z y k u  o p r z e ć  s ię  

b e z w z g l ę d n i e  n a  ż y w e j  m o w i e  n i e  m o ż n a ,  n a p o t k a l i b y ś m y  

b o w i e m  w  t y m  w y p a d k u  n a  n i e p r z e z w y c i ę ż o n e  t r u d n o ś c i ,  

z w ł a s z c z a  j e ś l i  c h o d z i  o  w y c z e r p a n i e  c a ł o k s z t a ł t u  m a t e r j a ł u  

( w  m o w i e  ż y w e j  o p e r u j e m y  p r z e w a ż n i e  z d a n i e m  n i e z u p e ł -  

n e m ) .

3 .  B u d o w a  l e k c j i  P o d k r e ś l o n o  w a ż n o ś ć  p o ­

r z ą d n e j  b u d o w y  l e k c j i  o  j ę z y k u .  O  i l e  p l a n  l e k c j i ,  p o ś w i ę ­

c o n e j  l e k t u r z e ,  m u s i  b y ć  b a r d z o  o g ó l n y  i  e l a s t y c z n y  z e  

w z g l ę d u  n a  t r u d n ą  d o  p r z e w i d z e n i a  r e a k c j ę  m ł o d z i e ż y ,  o  

t y l e  p o p r z e z  b u d o w ę  l e k c j i  g r a m a t y k i  m u s i  p r z e b i j a ć  ł a d  i 

c e l o w o ś ć ,  g d y ż  j e s t  t o  r ó w n o c z e ś n i e  l e k c j a  p o p r a w n e g o  m y ­

ś l e n i a .  L e k c j a  l a k a  p o w i n n a  z a w i e r a ć  3 g ł ó w n e , c z ę ś c i : * * )

I .  s f o r m u ł o w a n i e  z a g a d n i e n i a  n a  p o d s t a w i e  p r z y ­

p o m n i e n i a  w i a d o m o ś c i  i  p o d a n i a  o d p o w i e d n i e g o  m a i e r j a ł u .

* )  I n a c z e j  w r s z k o ł a c h  m n i e j s z o ś c i o w y c h ,  g d z i e  n a u ­

k a  o  j ę z y k u  j e s t  ś r o d k i e m  p o m o c n i c z y m  w  o p a n o w a n i u  

j ę z y k a .

* * )  Z o b .  s z e r z e j  o  t e m  a r t .  M .  P .  Z e  s p o s t r z e ż e ń  n a d  

r e a l i z a c j ą  n o w y c h  p r o g r a m ó w ,  D z ,  U r z .  K . O . S . B .  1 9 3 3 ,  

s t r .  3 9 .  ( N a u k a  o  j ę z y k u ) ,
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II. wykrycie odpowiedzi na zagadnienie.

III. utrwalenie zdobytej wiadomości w ćwiczeniach 
w klasie, a czasem tylko przez zebranie w yników  i pracę 
dom ową.

Od powyższego scematu odbiegać będą lekcje, pośw ię­
cone przeglądow i wiadomości z  przerobionego jakiegoś dzia­
łu nauki ó języku

4.  R o l a  p o d r ę c z n i k a .  Przestrzec należy 
przed ograniczaniem  się ty lko do ,,przerabiania podręczni­
ka", niewolniczego trzym ania się go, oraz wyuczania przez 
m łodzież definicyj w nim  zaw artych (często m ętn y ch !). Nie 
wynika z. tego, że podręcznik należy bagatelizować, chodzi 
ty lko  o to, abyśm y kierowali podręcznikiem, a nie on nami.

* )  Oba podręczniki na kl. I pom ijają przew idziany 
przez program  podział samogłosek na wysokie, średnie i n i­
skie, oraz podział zgłosek na otw arte i zam knięte.

* - )  Obecne podręczniki, niestety, nie spełniają tego 
warunku.
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Podręcznik stanow i tylko pomoc dla nauczyciela i ucznia 
Nauczycielowi określa ogólnie ilość*) i jakość materjału. 
oraz wskazuje pewne sposoby ujęcia go. D la ucznia jest 
głównie pom ocą w pracy dom owej, p rzystępną**) encykIos 
pedją wiadomości z  nauki o języku.

Poruszono  też sprawę korelacji, która w nauce o języ ­
ku zachodzi naturaln ie z łaciną i językam i obcemi. Nowe 
działy nauki o  języku : w yrazy zapożyczone i staropolskie 
nie nasunęły trudności w realizacji. Jedynie w szkołach 
m niejszościowych pewien ujem ny w pływ  na popraw ność ję ­
zykow ą wywierało niekiedy omawianie w yrazów  staropol­
skich. !•, ' >

Aby ożywić naukę o języku, uchwalono dzielić się na 
konferencjach rejonow ych i grupow ych doświadczeniami i 
sposobam i uaktyw nienia m łodzieży. N adto  postanow iono 
poddać obserwacji realizację program u i podręczników  dla 
dostarczenia odpowiedniego m aterjału autorom , celem dok o ­
nania popraw y i uzupełnień. M. P.

Dziennik Urzędowy

N a u c z a n i e  w a r z y w n i c t w a  W s z k o l e  rolnicze j  m@todą
k o n k u r s ó w .

Krótki okres nauki w szkołach rolniczych, 
niski naogół poziom przygotowania młodzieży, 
wstępującej do szkól, a z drugiej strony — ob* 
szerny zakres wykładanych przedmiotów — 
zmusza do poszukiwania coraz to lepszych spo* 
sobów nauczania. Jedną z takich metod naucza­
nia jest m e t o d a  k o n k u r s ó w .  Metoda 
ta daje możność praktyczniejszego zapoznania 
uczniów z daną dziedziną nauki, lepszego Wy* 
robienia jednostki pod względem spostrzegaw* 
czosci, nabycia odpowiedniej umiejętności tech* 
nicznych, zdolności obserwowania zjawisk oraz 
pobudzenia ambicji do pożytecznego współza­
wodnictwa. Cele i rezultaty pracy w konkursach 
są ogólnie znane. Trzeba podkreślić, iż teren 
szkoły rolniczej stwarza najlepsze warunki 
kształcenia metodą konkursową, a najłatwiej* 
szym działem, w którym daje się to przeprowa* 
dzić, jest warzywnictwo.

N a u k a  w a r z y w n i c t w a  d r o g ą  
k o n k u r s ó w  w P a ń s t w .  S z k o l e  R ol * 
n i c z e j  Ż e ń s k i e j  w D u b i c y  przepro­
wadzana jest w sposób następujący:

1. Ogół uczenie dzieli się na cztery zespo* 
iy- Na zespól składa się 7—8 uczenie (zależnie 
od ilości uczenie w danym roczniku). Dobór

zespołu odbywa się przez dowolny wybór lub 
przez losowanie.

2- Zespół obiera z pośród siebie przodow* 
niczfcę, która ma odtąd za zadanie sprawność 
ogólną i opiekę nad pracą zespołu. Przodow* 
niczka otrzymuje komplet narzędzi ogrodni­
czych, za który, jest bezpośrednio odpowiedział* 
na.

3. Zbiory z poletka uskuteczniane mogą 
być tylko w obecności nauczycielki oraz przo* 
downiczki. Przodowniczka obowiązana jest za* 
pisywać ilości zbioru, uzgadniać je z zapiskami 
nauczycielki i podawać swojemu zespołowi.

4. Każda uczenica w zespole prowadzi 
dzienniczek konkursowy według ustalonych 
wzorów Przysposobienia Rolniczego (P .R  ).

R o z p l a n o w a n i e  o g r o d u .  Teren 
wybrany pod warzywnik konkursowy przedsta­
wia prostokąt (niżej podany rysunek) o jedna* 
kowej glebie, nawożeniu i wilgotności. Kształt 
poszczególnych poletek ma wygląd podłużnych 
pasów, które obejmują jednakowe pod wzglę* 
dem ilości i rodzaju rośliny, ugrupowane w pa* 
sach poprzecznych. Każda grupa uprawianych 
roślin zaopatrzona jest w tabliczkę *z wypisaną 
nazwą w celu ugruntowania w pamięci nazw da*
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P o I e t k a:

\

I zespół II zespół III zespół IV zespół

A

K a p U s t n e
w 1-ym roku 
po nawozie

P o m i d o r y
S

w

a ł a t y

C e b u I o w e
w 2-im roku
po nawozie O g ó r k ■i

80

w 3-im roku 
po nawozie

K o r z e n i o w e

S t r ą c z k o w e
w 4-ym roku
po nawozie

‘ '_:v ■* » <—10 m— > <—10 m— > <—10 m— > <—10 m— >
V

s z e r o k o ś ć  ś c i e ż e k  0, 8 m.
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nych odmian W ielkość poletek uzależnia się od 
ilości uczenie w danym roczniku; w każdym  ra* 
zie na jedną uczenicę nie powinno wypadać wie* 
cej, jak 1 ar powierzchni. Płodozrnian, uprawa i 
nawożenie jesienne są jednolite dla całego te­
renu.

O r g a n i z a c j a  z a j -ę ć . 1 akie czynno 
ści, jak: wytyczanie poletek, siew i sadzenia od* 
bywają się w jednym terminie dla całego ogro* 
du. Dalsza pielęgnacja pozostawiona jest indy* 
widualnym  zabiegom. Przed rozpoczęciem pra 
cv na poletkach uczenice w ykonują pomiary w 
terenie i sporządzają plany pola konkursowego 
wraz z zasiewami. Podstaw ą doboru c\raz obsza* 
ru, zajętego pod uprawę poszczególnych roślin, 
jest program nauczania, jak również potrzeby 
gospodarcze internatu.

Nauczycielka, prowadząca dział warzywni* 
ctwa, rozkłada materjał nauczania w ten sposób, 
aby w ciągu miesięcy zimowych przepracować z 
uczenicami cały materjał przygotowawczy, nie* 
zbędny do zrozumienia wykonywanych później 
prac, a więc: życie rośliny, jej wymogi pod 
względem klimatu, gleby i nawożenia, zapozna­
nie się z narzędziami ogrodniczemi i przygoto* 
wanie rozsad. W szystkie następne czynności na 
poletkach są przewidziane w  planie nauczania i 
wykonywane są przez uczenice — zawsze w obe* 
cności nauczycielki, która ściśle przestrzega, aby 
każda uczenica wykonywała i rozumiała wszy­
stkie czynności, związane z uprawą roślin na po* 
letku i aby rola bierniejszych uczenie nie spro* 
wadzała się do roli robotnic. Prace bieżące na po* 
letkach uczenice projektują pospołu z nauczy* 
cielką. Przodowniczki mają powierzone dopilno­
wanie kolejności dokonywanych prac. Prace na 
poletkach są lekcjami, ' dlatego mają ściśle wy* 
znaczone terminy. Przeznacza się na nie pięć go* 
dzin w  tygodniu, od godz 15.15 do 16.15. le *  
m at lekcji danego dnia omawiany jest z każdą 
grupą na jej poletku oddzielnie. Po praktycznem  
przepracowaniu całości zagadnienia odbywa się 
lekcja w klasie dla utrwalenia w pamięci nabiy-
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tych wiadomości. Zbiór warzyw przeprowadzo* 
ny jest starannie, z wyliczeniem czasu pracy i 
ilości płodów. Konkurs zakończony jest wysta* 
wą, urządzoną na terenie szkoły.

O g ó l n e  s p o s t r z e ż e n i a .
Należy stwierdzić, iż zainteresowanie ucze* 

nic pracami na poletkach konkursowych, jak  ró 
wnież intensywność ich pracy są bez porówna* 
nia większe i lepsze, niż przy stosowaniu dotych­
czasowej m etody nauczania w klasie i prowadzę* 
nia zajęć w formie dyżurów. Świadczy o tern, 
iż uczenice pracowitsze i ambitniejsze od  wcze­
snego rana, lub o zmierzchu pracują na polet* 
kach z własnego impulsu. Zdarza się to np. w  
okresach suszy, gdy zachodzi konieczność inten* 
sywnego podlewania i t. p. Zbędne jest w tych 
warunkach przynaglanie do pracy przez nauczy* 
cielkę, gdyż bardziej leniwe uczen ie  są dosta­
tecznie pobudzane przez swe pilniejsze koleżan* 
ki z zespołu. Plony zebrane z poletek są o wie* 
le wydatniejsze od plonów ze zwykłych warzy* 
wników szkolnych.

Z dotychczasowych doświadczeń i spo&trze* 
żeń wynika, iż nauka warzywnictwa w niższych 
szkołach rolniczych, przeprowadzana drogą kon* 
kursów, daje lepsze rezultaty zarówno pod 
względem dydaktycznym , jak  i wychowawczym 
od dotychczas stosowanej m etody nauczania, 
albowiem wdraża młodzież do samodzielnej pra- 
cy oraz dalszego dokształcania się poza szkołą- 

A k t y w n o ś ć  n a u c z y c i e l a .  Jedno* 
cześnie trzeba zaznaczyć, iż nauczyciel przy po* 
wyższym sposobie nauczania obarczony jest 
znacznie większą pracą, gdyż bardziej indywidu* 
alnie, niż dotychczas, zajmować się musi ucz* 
niami. Przedstawione rozplanowanie i w ykorzy­
stanie ogrodu szkolnego dla celów dydaktycz* 
nych i wychowawczych może mieć z a s t  o s o * 
w a n i e  r ó w n i e ż  i w s z k o ł a c h  p o  w* 
s z e c h n y c h ,  p r o w a d z ą c y c h  o g r o d y .

Zofja Romanówiez 
Kierowniczka Państw. Szkoły Rolni­

czej Żeńskiej w Dubkfy.

Dziennik Urzędowy

Kilka u w a g  o w y n i k a c h  f i n a n s o w y c h  T-wa P. B. P. S. P.

Z dniem 51 marca b.r. została w  wyniku 
skutecznego działania? wszystkich organizacyj* 
nych kom órek T*wa P.B.P.S.P. przekroczona z 
nadwyżką d r u g a  setka tysięcy złotych- 
(213.882 zł.).

Jest to coprawda dopiero 60% zrealizowa 
nych zamierzeń; pozostaje do realizacji jeszcze 
40% , ale wobec usilnego dążenia naszego do 
osiągnięcia wytkniętego celu, nie mamy ani po­

trzeby, ani podstaw y tracić nadziei w możność 
zrealizowania naszych zamierzeń w najwyższym 
osiągalnym stopniu.

Skuteczność naszych zabiegów nietylko nie 
maleje, ale z miesiąca na miesiąc się podnosi.

W yn ik  akcji marcowej, wynoszący 29.000 
zł., aczkolwiek o 11.000 zł. niższy niż spodziewa* 
ny, jest jednak o 9.000 wyższy niż osiągnięty w  
styczniu i o 2.000 zł. wyższy od lutowego-
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T o  też  je s te śm y  p rzek o n an i, że da lsza  m rów* 
cza p raca  N au czy c ie ls tw a  — szczególn iej N au» 
czycie lstw a szk ó l p o w szech n y ch  — d o p ro w ad z i 
w  o s ta teczn y m  rezu ltac ie  do  p rzek ro czen ia  z 
końcem  bieżącego  ro k u  szk o ln eg o  t r z e c i e j  
s e tk i ty s ięcy  ził. z d u żą  n a d w y ż k ą .

Ż e zd o b y c ie  gó rnej g ran icy  w y tk n ię ty c h  za ­
m ierzeń  je s t o siąg a ln e , św iad czą  re z u lta ty  wy* 
s iłk ó w  o b w o d u  s to liń sk ieg o  i k o b ry ń sk ie g o , któ* 
re  p rz e k ro c zy ły  k o n ty n g e n t, o siąg a jąc  ju ż  w  s ió ­
d m y m  m iesiącu  107,8% , w zg lęd n ie  104,8%  pro* 
je k to w a n y c h  sum .

S T A N  N A  31

W s z y s tk ie  czy n n ik i, sk u p ia jące  się w  akcji 
D w a  P .B .P .S .P ., s to ją  ram ię p rz y  ram ien iu  ob o k  
N au czy c ie ls tw a  ze z d ecy d o w an ą  w olą  n a jsk m  
teczniejszej w sp ó łp racy  d la  s tw o rzen ia  czynu  
zb io row ego .

K o n ieczn y  on je s t n ie ty lk o  d la teg o , że 
is tn ie ją  ciasne i ciem ne izby  szko lne  o raz  nieod* 
po w ięd n ie  m ieszk an ia  n au czycielsk ie , ale tak że  
d la teg o , że w  szk o łach  n iem a najn iezbędniej*  
szych  p om ocy  n au k o w y ch .

T y lk o  w ie lk i w y siłek  tw o rz y  w ielk ie su k c e ­
sy  i pozw ala  na zasp o k o jen ie  w ielk ich  p o trzeb '

*  '  M. W.

M A R C A  1935.

L. p. O B W Ó D

W płynęło za p o śred n ic tw em  szkoln ictw a:

pow szechnego ś red n ieg O zaw odow ego

Zł.
/o

01
real. Zł. o / \

rea l. Zł. r r
real-

1 S to lin 10786 107,8
2 K obryń 14670 104,8
3 D roh iczyn  Poleski 10054 71,8
4 P ińsk 13154 65,8
5 P ru żan a 7082 64,4
6 Ł uniniec 7483 62,3
7 K am ień K oszyrsk i 4847 60,6
8 B rześć nad  B ugiem 21386 60,0
9 K osów  P o lesk i 4362 54,5

P olesie 93824 i 70,5 5713 | 39,4] 1967 20,1
1 S o k ó łk a 11274 62,6
2 Bielsk P od lask i 16623 59,4
3 B iałystok 27272 56,8
4 O stro łę k a 17730 50,6
5 Łom ża 19393 48,5

1 W oj. b ia ło sto ck ie 92292 | 54,4j 11387 i 45,5] 2476 28,4
1 O k rą g 186117 | 61,6 | 17100 | 43,3] 4443 | 24

O gó łem  w szystk ie  ty p y  szkół — 207660 zł. 
Sum y p rzech o d n ie  _______— 6172 „

R azem  213832 zł.
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K r o n i k a .
I. Z prac Kuratorium.
I. Z  W Y D Z IA Ł U  O G Ó L N E G O .

W  m aju odbędą się 4 rejonowe konferencje nauczy­
cielstwa ćwiczeń cielesnych gim nazjów , sem inarjów  nauczy­
cielskich i szkół zawodow ych. Miejsca konferencyj:

a) dla rejonu brzeskiego —  Kobryń,
b ) dla rejonu białostockiego —  Białystok,

c) dla rejonu łom żyńskiego —  Ostrołęka,
d) dla rejonu pińskiego   Pińsk.
Tem atem  konferencyj będzie we wszystkich rejonach 

organizacja całodziennych wycieczek, połączonych z b iw a­
kowaniem  i grami polowemi, (k l. I i Il-ga nowego g im na­

z ju m ) .

II. Ze Szkolnictwa Średniego Ogólnokształcącego.
W  miesiącu kw ietniu 1935 r. odbyły się konferencje:
1. Okręgowa konferencja białostockiej i brzeskiej 

G rupy m etodycznej j. francuskiego w Brześciu n.B. ( 1 3 ) ;  
na ptogram  jej złożyły się między innem i:

a) referat n. t. „Spostrzeżenia, dotyczące w yników  
pracy, osiągniętych w kl. I-szej g im nazjum ":

b ) referat spraw ozdaw czy z zakresu zagadnienia 
korekty na stopniach: niższym , średnim i wyż-' 
szym w gim nazjum .

2. R ejonow a konferencja G rupy m etodycznej j. ła ­
cińskiego w Białym stoku ( 1 3 ) ;  przedm iotem  jej między
inńem i było om ówienie spraw :

a) T rudności w nauczaniu j. łacińskiego w klasie 
I-szej gim nazjum  oraz sposobów ich zw al­

czania, 1
b) Pomoce naukowe p rzy  nauczaniu j. łaciń­

skiego w klasie I-szej gim nazjum  oraz
c) praca G rupy  na przyszłość.

I. Z Oświaty Pozaszkolnej.
U k a z a n i e  s i ę  c e n n e g o  c z a s o p i s m a .

W yszedł z druku  N r. 1 miesięcznika p .t. Praca O św ia­
tow a. N a treść tego num eru składają się a rtyku ły  i ro zp ra ­
w y: Stefana Szum ana —  Co to  jest psychika dojrzała.1’. 
Feliksa Popławskiego —  Geneza akcji świetlicowej w P o l­
sce, i W ilhelm a Kochalskiego —  Przysposobienie rolnicze 
oświatowca.

Obok wyżej podanych zasadniczych i interesujących 
każdego ośw iatowca tem atów , na num er pierw szy złożyły się 
rów nież głosy z  terenów pracy i tak : B. G oliński om awia 
dokształcanie pracow ników  ośw iatow ych w  białostockiem. 
M arjan  T ren d o ta  daje ilustracje z  życia Pow iat. Komisji 
O św iat, w  Chełmie, a M arjan  W elter charakteryzuje ośrodki 
ośw iatow e w powiecie garwolińskim .

U zupełniają num er inform acje centralnych insty tucyj 
ośw iatow ych, kronika, przegląd prasy i wydaw nictw  oraz 
w ykaz książek i czasopism za miesiąc styczeń.

Ja k  w iadom o, Praca O św iatow a ukazała się i będzie 
wychodzić dzięki w spólnej inicjatywie czterech insty tucyj 
poradniczych: Insty tu tu  O św iaty Dorosłych, Ins*
ty tu łu  T ea tró w  L udow ych, Poradni Bibljotecznej i P o w 5 
szechnego U niw ersytetu Korespondencyjnego.

Prenum erata roczna zł. 8. Redakcja i A dm inistracja—  
W arszawa, N ow ogrodzka 21.

*  *  *

O d c z y t  J.  K a d e n a - B a n d r o w s k i e g o  
w  B r z e ś c i u  n.  B u g .

Staraniem  G rupy „ Z rą b "  odbył się w  dniu 6 .1V .b .r. 
w  -sali gim nazjum  im . T rau g u tta  odczyt p . t .  W spółczesna

kultu ra  polska: jej radości i cierpienia. Odczyt wygłosił se­
kretarz Polskiej Akadem ji L iteratury  —  Ju lju sz  Kaden-Ban- 

drowski.
Szczelnie wypełniona sala, p rzy  obecności pow yżej ty ­

siąca osób spośród elity ku ltura lnej cywilnej i w ojskow ej 
Brześcia, w  skupieniu wysłuchała niezwykle ciekawych i na 
wysokim  poziom ie artystycznym  stojących w yw odów  wiel­

kiego pisarza.
Jak  się dowiadujem y, Ju lju sz  Kaden-Bandrow ski za ­

pow iedział p rzy jazd  z  wykładem  w miesiącu m aju do 

Pińska.
♦  He #

K o n f e r e n c j a  P,  P.  I n s t r u k t o r ó w
O ś w i a t o w y c h .

W  dniach 26 i 27 kw ietnia 1935 r. odbędzie się w 
Brześciu n.B . w gim nazjum  im . T rau g u tta  okręgowa k o n ­
ferencja ośw iatow o-pozaszkolna. . W  konferencji wezmą 
udział P .p . In stru k to rzy  O św iatow i z całego Okręgu i P o ­
mocnicy w  dziale teatrów  i chórów  ludow ych.

Na program  złożą się następujące tem aty:
W  d n i u  p i e r w s z y m  wyłącznie dla Instruk to r 

rów  O św iatow ych:
1. W ykonanie planu ośw iatowego w obwodach w

świetle spostrzeżeń w izytacyjnych.
2. Spraw ozdania z  kształcenia przedpoborow ych.
3! P lan pracy instruk tora  ośw iatowego w  sezonie 

letnim .
4 . D okształcanie pracow ników  i przodow ników  

św iatowych. -

o -
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5, Sprawozdanie roczne.

6. Spraw y bieżące. Budżety na cele o. p. i t. p.

W  d n i u  d r u g i m  dla P .p . Instruk torów  i Pom oc­
n ików  teatralno-chóralnych:

1. C hóry i teatry ludow e: stan, organizacja i k ierun ­
ki oddziaływ ania w Okręgu Szkolnym  Brzeskim.

2. Rola dyrygenta i reżysera w  chórach i teatrach lu ­

dowych.

3. P raktyczne opracowanie ustalonego repertuaru pie­
śni i inscen'zacyj, względnie u ryw ków  scenicznych.

♦  *  *

K o n f e r e n c j a  p r z y s p o s o b i e n i a  o ś w i a t o ­

w e g o  w  O k r ę g u  S z k o l n y m  B r z e s k i m .

W  miesiącu kw ietniu i m aju b .r. będą miaty miejsce 
dw utygodniow e konferencje przysposobienia oświatowego 
dla uczniów  V  kursów  sem inarjów  nauczycielskich i ucz­
niów  szkół rolniczych w Okręgu Szkolnym  Brzeskim.

Na program  konferencyj złożą się podstawowe zagad­
nienia pracy ośw iatowej, połączone z zajęciami praktycznem i. 

*  *  *

W i z y t a c j a  O ś w i a t y  P o z a s z k o l n e j  
w O k r ę g u  S z k .  B r z e s k i m .

W izy tato r M inisterjalny Oświaty Pozaszkolnej p. Jan  
Dec w izytow ał w miesiącu marcu pracę ośw iatową, prowa* 
dzoną przez W ładze Szkolne w Okręgu Szkolnym  Brzeskim.

W  szczególności zw izytow ane zostały obw ody szkolne: 

prużański, kosowski, drohicki i ostrołęcki.
M im o kończącego się sezonu pracy ośw iatow o poza­

szkolnej w punktach ośw iatowych, gdzie pracuje przeważnie 
nauczycielstwo szkół powszechnych, praca jeszcze trw ała i 
w ykazyw ała naogół dodatnie rezultaty .

*  *  *

Z a k o ń c z e n i e  s e z o n u  p r a c y  n a  k u r s a c h  
w i e c z o r o w y c h .

Z bliżająca się wiosna i prace w  polu są powodem  
przekształcania się systematycznych form  ośw iaty pozaszkol­
nej, zw łaszcza na wsi, w pracę doraźną, bardziej dostoso­
waną do zm ienionych w arunków  atmosferycznych.

O statn io  rów nież kończy się pracę na kursach wieczo­

rowych różnych stopni.
Zakończenia mają przew ażnie charakter uroczysty, a 

nierzadko są połączone z egzaminami koricowemi i p ro d u k ­
cjami literacko-artystyeznem i samych uczestników kursów  

wieczorowych.

Z w y d a w n i c t w .

Janina Rendznerowa: „W spółudzia ł rodziców  o ’ w y ­
chow aniu obyw atelskiem  m ło d zieży '', W arszawa 19 3 5 . 
str. 76.

B ibljoteka Pedagogiczna Zespołu R odziców przy G ru ­
pie Z rębu  wydała ostatnio pożyteczną broszurę pióra p. J a ­
n iny R endznerow ęj, poświęconą zagadnieniu „W spółpracy 
rodziców w wychow aniu obywatelskiem  m łodzieży".

Jest to  pierw szy głos rodziców w  sprawie, k tóra już 
od szeregu lat jest tematem rozw ażań szerokich rzesz w y ­
chowaw ców .

A utorka zastanaw ia się nad tem, jaka jest rola i zada­
nia rodziców  w pracy kształtow ania charakteru przyszłego 
obywatela, k tó ry  w inien w życie swego Państw a wnieść 
tw órczą inicjatywę i solidną pracę. Z  zupełną słusznością 
podkreśla wielkie m ożliwości i szeroki zakres w pływ ów  ro ­
dziców na kształtow anie się pierwszych pojęć o obow iąz­
kach obywatelskich u dziecka, szeroko om awia, jaki p o w i­
nien być stosunek rodziców do wszelkich poczynań szkoły, 
zmierzających w tym  kierunku.

B roszura zasługuje, aby zainteresowały się nią szerokie 
rzesze uśw iadom ionych rodziców i pedagogów, k tórych p o ­
w inno  zainteresować, co myślą rodzice o ich metodach k sz ta ł­
cenia charakteru dziecka dla ^elów w ychowania obywatelsko- 
państw ow ego i jak  rodzice chcą z nim i w tym  w ypadku 
T Współdziałać.

D o nabycia w księgarniach oraz w  T ow arzystw ie  Kul 
tu ry  i O światy, W arszaw a, Al. R óż 2. Cena egz. 93 gr.

*  '*  » . |  ~

Z e szy t I I I  zarysu encyklopedycznego ,.Św iat i Żucie ''

U kazał się zeszyt 3 -ci tom u III zarysu encyklopedycz­
nego „Św iat i Życie" (nakł. K siążn icy-A tlas). Z eszyt 
ten zawiera cały szereg ciekawych artykułów  z pod p iór naj< 
w ybitniejszych specjalistów polskich, które w sposób lekki, 
przystępny i zajm ujący w prow adzają czytelnika w  krąg 
najistotniejszych zagadnień naukow ych i kulturalnych.

W  zeszycie tym  znajdu ją  się obok siebie dwa podsta ■ 
wowe artyku ły  z zakresu teorji lite ratu ry : L i r y k a  K.  W.  
Z a w o d z i ń s k i e g o ,  L i t e r a t u r a  P ro f. dr. Z y g ­
m unta Ł e m p i c  k i e g o .  Oba są oparte na oryginalnych 
studjach i oryginalnych koncepcjach obu autorów .

Poza działem literackim  niemniej interesująco przedsta­
wia się dział przyrodniczy. O twiera go aktualny i ciekawy 
a rtyku ł p. t. „L ek i"  pióra dr. Mieczysława P r o n e r a .  
Razem z artykułem  „A p tek a" prof. dr. B. Koskowskiego, 
k tó ry  ukazał się w swoim  czasie w  jednym  z napierwszych 
zeszytów  tego w ydaw nictw a, stanow i ten artykuł doskonały 
wstęp do zorjentow ania się w bogactwie leków współcze­
snych i do zrozum ienia, jaką rolę odgrywa ten dział we 
współczesnem życiu gospodarczem. A rtyku ł prof. dr. J a n a  
L e w i ń s k i e g o  p. t. „L ó d "  jest efektownem zakończe­
niem tego działu przyrodniczego.

W  sam rdzeń współczesnego życia w prow adzają czy ­
telnika takie artykuły , jak „L en", napisany przez S. i .. ,  p o ­
kazujący dobitnie, na czem polega funkcja gospodarcza u p ra ­
wy lnu w Polsce: jak  „L o tn ic tw o " kp t. Janusza M e i s s ­
n e r a ,  popularny  szkic o h isto rji i o stanie współczesnego 
lo tn ic tw a; jak  „L iberalizm ", W . Sł. R y b i c k j i e g o :
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jak wreszcie art. ..Litwa1', napisany przez jednego z mewie* Poza tein w zeszycie znajdzie jeszcze czytelnik artyku­
łu Polaków, zamieszkujących obecnie w Kownie, a mianowi- ły takie, jak „Liczba i Cyfra' doc. dr. Ottona N i k o d V-
cie przez korespondenta „Gazety Polskiej" w Kownie red. m a , „Logika prof. dr. K. A. A j d u k i e w i c z a.
Tadeusza K a t e l b a c h ą ,  Liczne starannie dobrane ilustracje zdobią i ten zeszyt.

Z C z a s o p i s m .
„STAD JO N  M Ł O D Y C H '1

Zwraca się uwagę na dwutygodnik sporto­
wy dla młodzieży szkolnej p-1. „Stadjon Mło* 
dych“. Pismo to, jako oświetlające zagadnienia 
sportowe pod hasłem wymagań programów ćwi­
czeń cielesnych, oraz stanowiące teren dla uze* 
wnętrznienia się samej młodzieży w tej dziedzi­
nie jej życia, w zupełności zasługuje na popar* 
cie i winno się znaleść we wszystkich świetlk

cach szkolnych, szkolnych kołach sportowych i 
czytelniach szkolnych.

Warunki prenumeraty: rocznie 6 zł., pół* 
rocznie 3 zł., kwartalnie 2 zł., cena pojedyńcze- 
go egzemplarza 30 igr. Prenumeratę należy wpla* 
cać na konto czekowe P.K.O. Nr. 2.455. Adrets 
redakcji i administracji: Warszawa, ul Hoża
7 m. u ;

K o m u n i k a t y .

Przewodnik po Polesiu.
O ddział polskiego T -w a K rajoznaw czego 

w  Brześciu n. B. przystąp ił do W ydania P rz e 5 
wodnika po Polesiu. P rzew odnik , k tó ry  znajdu­
je się na wykończeniu, sk łada się z dwóch czę= 
ścir ogólnej i szczegółow ej.

Część ogólna w yczerpuje w  przystępnej 
fo rm t5 najw ażniejsze zjaw iska geograficzne 3 
przyrodnicze Polesia, jak: położenie, budowa 
geologiczna, klimat, rzeki, życie roślinne i zw ie­
rzęce, następnie; ludność na Polesiu, jej stan  
ilościowy, narodow ość, w yznanie, kulturę m a­
terialną i duchową, rolnictw o, handel, p rze5 
m ysł i komunikację. Pod koniec części ogólnej 
podany jest krótki rys historji Polesia.

Część szczegółow a ma praktyczne znacze­
nie dla tu ry sty  i k rajoznaw cy; ujmuje szlaki 
tu rystyczne  w odne i lądowe, daje opisy naj­
w ażniejszych m iast oraz innych godnych 
zwiedzenia m iejscowości.

Przew odnik po Polesiu, obejmując około 
200 stron druku, jest bogato ilustrow any cha- 
rak terystycznem i zdjęciami fotograficznemś.

ilość tych zdjęć (około 80), duża kolorow a ma= 
pka Polesia, dostosow ana do tekstu, biały bez5 
drzew ny papier i w y raźny  druk, nadają cało* 
ści w artość albumu oraz źródła pomocniczego 
przy  nauczaniu geografji, nauki o Polsce i hi­
storji. Z pow yższego względu Przew odnik, ja­
ko p rak tyczny  podręcznik, winien znaleźć się 
w  każdej bibljotece szkolnej oraz w  ręku nau­
czycielstw a.

Dla umożliwienia nabycia P rzew odnika 
w szystkim  szkołom  i nauczycielstw u, Oddział 
Polskiego T -w a K rajoznaw czego w  Brześciu 
n.B. zgodził się na oddanie pew nej ilości eg ' 
zem plarzy po cenie zniżonej, t. j. 3 zł. za eg5 
zempiarz.

Za egzem plarze zam ów ione po cenie ulgo5 
wei należy w płacać gotów ką: do dnia 10 maja 
1935 r. po l zł. 50 gr. za egzem plarz 1 do dnia 
10 czerw ca 1935 r. rów nież po 1 zł. 50 gr. na 
konto Dziennika U rzędow ego Kuratorjm n P- K- 
O. Nr. 30527, zaznaczając na odw rocie p rzeka­
zu „I ra ta “, czy też „II ra ta  za Przewodnik'*.
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C E N T R A L N A  B I B L J O T E K A  
P E D A G O G I C Z N A  

przy Kuratorium  O. S. B. w  Brześciu u. Bug., 
D ą b r o w s k i e g o  8. 

czynuna w  dni pow szednie w  godz. 16 — 20 •
C entralna B iblioteka Pedagogiczna jest 

najw iększa biblioteką naukow ą na Polesiu, li= 
czy  ponad 7.500 tomów.

Nauczycielom zam ieszkującym  poza Brze= |  
ściem n.B. Biblioteka w ysy ła  książki przez 
pocztę.

W arunki w ypożyczania dla zamiejsco- 
w ych : 1) zgłoszenie deklaracji (druczek Biblio­
teka w ysy ła  na żądanie lub p rzy  pierw szej 
przesy łce książek, zam ówionei listownie!, 2) 
opłacanie 1 zł. m iesięcznej składki przekazem  
pocztow ym  lub czekiem  P . K. O. Nr. 143.553.

Jednorazow o w ypożycza się zasadniczo 
3 tomy, w yjątkow o więcej na przeciąg 1 mie­
siąca.

Czytelnik ponosi koszta pocztow e tylko 
w  jedna stronę (przy zw rocie książek).

Biblioteka posiada dział beletrystyczny .
O świeżo nabytvch  dziełach Biblioteka za ­

w iadam ia za pośrednictw em  Dzień. Urzed. Ku­
ratorium . — Katalog dzieł daw niei nabytych 
można kupić w  Bibliotece za 2 zł. 50 gr. lub 
w ypożyczyć.

N A S Z  S K L E P - U R A N I A
S p ó ł k a  A k c y j n a  

H u r t o w e  s k ł a d y  p a p i e r u  i p o m o c y  n a u k o w y c h .

C e n t r a l a :  W a r s z a w a  -- S i e n n a  15. O d d z i a ł  w  B r z e ś c i u  n a d  B u g .
u l i c a  3 - g o  Maja  5  -  tel .  109.  = = = = =  

Dostawa papieru i materjałów piśmiennych do biur rządowych, komunalnych i prywatnych 
Pomoce naukowe własnego wyrobu dla szkół wszelkiego typu.

Adres Redakcji i Administracji; Brześć n/B. 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Brzeskiego,

Prenumerata roczna Dziennika Urzędowego 6 zł. 
Cena pojedynczego numeru 60 groszy.

Ogłoszenia na okładce: cała strona 160 zł- 1/2 strony 80 zł. !4  strony 40 złotych.
z

O głoszeń w tekście nie umieszczamy. Konto P. K. O. Nr. 30.52/.

O dbito w  Drukarni „Literackiej" w  Brześciu n .B . z  polecenia Kuratora Okręgu S zkolnego Brzeskiego.


